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Tego wymaga solidaryzm
społeczny

iW mowie potocznej zachowało 
*ię, niestety, tylko jedno powiedzon- 
k o . dotyczące rzymskiej metody rzą 
dzenia światem, a mianowicie: „Di- 
v,df et iinoeca'- —  „Rozdzielaj i pa- 
nu j“ .

ZasaSa mądra, gdy chodzi o rzą 
dy, oparte na przymusie. Zasadę tę 
do dziś dnia stosują talkie władze, 
które ma mają szans oparcia się na 
zaufaniu społeczeństwa.

Zasadę tę możmany zastosować i 
do walki klas. bo proszę się tylko za 
stanowić, czy nie jest z punktu w i­
dzenia jakiegoś rządu pożytecznym 
podsycać ruchy robotnicze po to, a- 
by trzymać w szachu bogatych Drzed 
siębiorców, a bogatych przedslębior 
ców względy zyskiwać drogą obro­
ny ich interesów przed zbyt natar­
czywymi żądaniami robotników. Ta 
ka metoda rządzenia stosowana umie 
jętnie, długo może uchodzić bezkar­
nie, ale stosować ją można tylko do­
tąd, dopóki powszechnym prawem 
jest walka klas.

Bardzo mało wiemy o drugiej za 
sadzie Rzymian, jaką stosowali oni 
po to, aby zjednać sobie nie śh-py

posłuch, ale miłość i zaufanie ludów, 
które cyw ilizacja rzymska całkowi­
cie zasymilowała.

Ta  druga zasada musiała być ja 
kąś jiłą  pozytywną, bo żadna potęga 
na święcie nic może sie ugruntować 
na zwykłym tylko szalbierstwie i ne­
gacji.

Historia Starożytnego Rzymu mó 
Wi o tych rzeczach wyraźnie Rzym 
nie łam ał obyczajów, nie obalał wie 
izeń, nie naruszał świętości naro­
dów, które do swej kultury pocią­
gał.

Bogowie pogańscy narodów, któ­
re weszły w skład Państwa Rzyms- 
k :ego, stawali się bogami całego im­
perium, sw!ęta ty ch narodów zjrskiwa 
ły  p iaw a obywatelstwa w całym  pań 
slwie. Tak przynajmniej było na po­
czątku. rum Rzym nie zwyrodniał, 
nim 6ię nie pogrążył w rozpuścis i 
nietolerancji, w  prześladowaniach 
chrześcijaństwa.

* * *
Dziś, gdy w Polsce solidaryzm 

społeczny staje się nięjafco doktryną 
oficjalną, mamy prawo oczekiwać 
cliw iłi, w której nastąpi synteza

wszystkiego, tego co dla różnych czę 
ści narodu jest święte.

Dzi"ń 1 ma |a jest świętem świata 
pracy. Nie wszyscy nawet ludzie pra 
cy ten dzień jednakowo cenią Szko­
dzi powadze tego dnia w narodzie 
naszym jego miedzynarodowość, je­
go pokrewieństwo z podobnym świę­
tem w Z. S. R. R

Tę rzecz trzeba by rozważyć. Mo 
że w Polsce należałoby inny dzień 
świętować zamiast pierwszego maja, 
ale z tą samą intencją święta pracy. 
Bo przecież święto pracy jest potrze 
bne.

Solidaryzm społeczny wymaga, a 
by w dniu święta pracy wyszli na uli 
cę wszyscy, i Rząd, i przedsiębiorcy, i 
robotnicy.

W  Polsce nie ma miejsca na wal 
kc interbsów klasowych. Wszystkich 
celem jest potęga Rzeczypospolitej, 
ale właśnie dlatego potrzeba nam o- 
gólnonarodowego święta pracy.

Oddajmy należyty hołd PracyI O- 
na zapewni trwale wzrost sił żywot­
nych Narodu i Państwa.

Pio tr Lemiesz.

Ewakuacja starców, kobiet i tireci z Bilbao
pod opiekq ilnptii

LONDYN fPal) —  Sprawa bombardo­
wania świętego miasta Basków Ouernica 
była dziś po raz drugi przedmiotem de­
baty w Izbie Gmin, w toku której b. pod 
sekretarz stanu w rządzie Labcur Party 
poseł Dalfon zapytał min. Edena, czy 
zwrócił on uwagę ,na oświadczenie gen. 
Moli, że zamierza Bilbao zrównać z zie­
mię. Pos. DaPon zapytywał ponadto ,czy 
rząd brytyjski podejmie narady z inny ni 
mocarstwami uczesniczącyml w układzie 
niemterweneji, celem uniemożliwienia wy 
konania tego rodzaju zamiarów.

Min. Eden oświadczył w odpowiedzi:
„Widziałem w prasie- wiadomości na 

len temat I poleciłem ambasadorowi bry 
tyskiemu aby natychmiast dowiedział się 
I zaraporłował, czy istnieję jakiekolwiek 
podstawy do mniemania, że tego rodzaju 
“ keja jest ze strony władz powstańczych 
*:*t rzeczywiście zamierzona. Z odpowie­

c ie  udzielonej przeze mnie izbie gmin w 
1 n Środę wynika, jak głęboko rząd 

dolewa z powodu bombardowania lud- 
zoscl cywilnej w Hiszpanii bez względu
1,8 *°r fldz./ się to dzieje I kto jen zt 
to odpowieQIialny

Rzrd brytyjski z największę froiuą 
*®Ił*,a*v* i**a akcja może być podjęła, 
a y up^nrotijwić powtórzenie się tego ro 

saju pożałowania godnych wyd-rzeń. 
iof1 z «je sobie sprawę z tego, że wstra 

z, nym b loby wsoółdzlałanle w te] spra 
wie miarę możności i  pozostałymi rzę 
darni i iei. fa rozpatruje w sposób na­
glący kwestią podjęcia odpowiednich 

odków. celem zapewnienia takiego 
współdziałania

Nie mogę w dane] chwili powiedzieć 
»ięce,. ale mogę zapewnić izbę, że rzęd 
‘rVłyj*ki catkowjcie uświadamia sobie na 
,łc *4 sprawy ł mam nadzieję, że wkrot- 
"® hęde rnogł poczynić dalsze oświadczę

«oraj debała na fen femai odbyła
w izbie lordów. Wielu dostojników 
sinych z arcybiskupem Yorku na cze 

je oofęplło w najostrzejszych słowach
ibardowanie | ostrzeliwanie bezbron 

ee, ludności miasta Guernlc.
Również prasa anqleiska wszystkich 

kler.mKÓw występuje p,7ec|w temu bom. 
bardowaniu

LONDYN (Pat) —  Reuier donosi, że 
marynarka brytyjska udzieli ochrony na 
pełnym morzu statkom belgijskim, ewaku 
ującym starców, kobiety I dzieci. Konsul 
brytyjski w Biibao kierować będzie ewa­
kuację uchodźców, dbając o to, by na 
statki dostawali się istotnie tylko starcy, 
kobiety I dzieci. O ochronę zwróciły się

do rzędu brytyjskiego władze baskijskie. 
Rząd W . Brytanii w odpowiedzi na to za 
żądał zapewnienia. Iż ewakuacja będi.e 
zarządzeniem czysto humanitarnym. Za­
pewnienia takie zostr(y udzielone. Jak 
przypuszczają w Londynie, gen. Franco 
nie wysunie żadnych zasirzezeń pneciw- 
ko projektowi ewakuacji.

Już iylko 21) koi. od Bi
BU.RGOS (Pat). Według komu­

nikatu ogłoszonego przez radio, gwał 
tawne walki toczą się na północ od 
Burrtngo.

Lotnictwo ze względu na złą pogo

dę nie może brać udziału w akcji.
Ostatnie pozycje, zdobyte jirzez 

powstańców, znajdują się w odległo 
ści 20 kim. od Bilbao.

Eskadry samolotów bcmbardu;q Bilbao
i Ga'dacuiio

M A D RYT  (Pat). Z ISilbao donoszą: 
samoloty powstańcze dokonały k il­
kakrotnie nalotu na miasto i okolice. 
Około południa nad Amrabita krąży

Projekt anglc-auicrykańskieoo 
porozumienia

N O W Y  JO R K  (Pat). Korespon­
dent waszyngtoński „N ew  York Ti- 
mes4* podał do wiadomości, jakoby 
Ruos< vcłt był w trakcie studiowania 
memorandum, zredagowanego przez 
wybitną osobistość parlamentarną, 
a dotyczącego rozległej współpracy 
między U. S. A. a W . Brytanią.

Zasadnicze wytyczne planu są na 
stępujące:

1) Zawarcie tajnego układu o nie 
agresji między U. S. A. a Anglią, któ 
r\ pozwoli Stanom Zjednoczonym na 
skoncentrowanie ich floty na Pacy­
fiku, W . B rytan ii zaś na odwrócenie

| uwagi od otwarcia Atlant} ku;
2) stabilizacja dolara i funta na 

stałej podstawie, przyczem układem 
tym objęte byłyby kraje bloku szter 
lingowego i o ile możności Francja;

3) zwołanie międzynarodowej 
konferencji, przyczem porozum ienie 
anglo-amerj kańskie musi być osiąg 
nięte we wszystkich punktach .jesz­
cze przed zwołaniem narady. JcżeU 
ebodzl o politykę złota St. Zjednoczą 
nyeh, będą one mogły puścić w obieg 
55C milionów' sler}Iizuwanego złota 
przy jednoczesnym 
biegu.

ograniczeniu oh

ło 40 samolotów nieprzyjacielskich, 
baiuhardującycli miasto. O godz. 16 
i pot bombardowały Bilbao oraz Gal 
daeano.

Nowoczesny samolot łypu Douglas n* ile drapaczy nieba w Rad.o-Cily w No 
, wym Yorku.

D w ie  n a u c z y c ie lk i  i n a u c z y c ie l i
p o ls k ic h

osadzili Litwini w więzieniu
RYGA (Pat). Z Kowna donoszą: 

dnia 24 kwietnia aowlnli osadzeni w 
w iezicniu w W iłkom lerru Polacy: 
h libański, PumpuH wior, Kossowska 
1 Apkoczynasówna * gminy Giedruj- 
i ie, którzy 15 bm. skazani zostali za

„Espana“ zatopiły samoloty rządowe
B IL B A O  (Pa t). Agencja Reutera 

donosi: powstańczy pancernik „Es- 
pana“  została zaatakowany w odleg 
losct 5 mil od Santander przez samo 
loty rządowe, które przybyły na po 
moc nieznanej nazwy, brytyjskiemu 
statkowi, ostrzeliwanemu przez pow 
srai czy kontrlorpcdowicc „Velaseo“  
„Cspaun44, trafiony boinbanu w rufę 
zatonął mniej niż w przeeiągu godzi 
ny, „Vclaseo“  w ziąl na swój pokład 
jedynie oficerów' tonącego otrętu, 
nie troszcząc się o los potzo d Moj za 
togi Władze portowe w Santander 
wysłały natychmiast rybackie statki 
celem ratowania pozostałych przy 
życiu. Zatonięcie „Espany44 oznacza 

t dla powstańców utratę okrętu o naj 
większej wyporności. Należy przy­

pomnieć, że „Espana“  był już w dniu 
3 bm. bombardowany przez samolo­
ty rządowe.

W A L E N C JA  (Pat). Oficjalny ko 
munikat ministerstwra m arynarki 
potwierdza wiadomość o zatopieniu 
dziś o godzinie 0.45 przez samoloty 
rządowe powstańczego pancernika 
„Espana“ .

Statek angielski, który był ostrze 
Rwany prze™: powstańczy koiPrtornc 
dowiec „Vclasoo“  i któremu udało 
się we iść dn portu Santander nasi na 
swą „B ro ra44.

* **
B IL B A O  (Pat). Pancernik „Espa 

na“  zatopiony w dniu dzisiejszym 
na wodach Santanderu liczył 14.224 
tomi wyporności. Budowany był on

w' roku 1613 i otrzyma! wówczas na 
zwę „Alfouso Treec“ . Nazwa ta 
zmieniona została w r. 1981. Zaopa­
trzm y wr motory o sile 20 tysięcy KM  
mógł on rozwijać szybkość około 20 
węzłów. ..Espana‘‘ uzbrojony był w 
8 dział 305 mm i działa przeciwlotni 
eze. Znajdowało się na nim 854 ludzi 
znłogł.

nauczanie dzieci języka polskiego I 
udzielenie lokalu dla tej nauki.

Skazani złożyli skargę do m ini­
sterstwa obrony krajowej, któremu 
i  powodu stanu wojennego na L it­
wie sprawy te podlegają.

O dalszych represjach donoszą z 
gminy wędziagolskiej. gdzie policja 
sporządziła protokóły przeelw'ko 
dwunt nauczycielkom.

T Y L K O  10 SZ K Ó L  P O LSK IC H .
RYG A  (Pat). Z  Kowna donoszą: 

Według ostatniej statystyki urzędo­
wej mniejszość narodowa polska, 
która jest najliczniejsza z mniejszoś 
ci narodowych na L itw ie, posiada 
Iylko 10 szkół pow szechnych, wobec 
109 szkół żydowskich, 13 łotewskich 
i 11 niemieckich, na ogólną liczbę o- 
koło 2.300 szkól powszechnych na 
Litw ie.

„Jaime 1“ osiadł na skałach podwodnych
LIZBONA (Pat) —  Donoszę tu z Ma­

lagi, że hiszpański krążownik rzędowy 
„Jaime I", który w okolicach Almerl 
osiadł na przybrzeżnych skałach podwod 
nych w odległości około 103 metrów od 
brzegu, winien być uważany za stracony.

Usiłowania floty czerwone] ściągnięcia 
go ze skał spełzły na niczym, a niespo­
kojne morze poczyndo już w nim duje 
szkody, nie mówiąc o uszkodzeniach *>d 
pocisków krążownika „Canariai
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Prezydium organizacji 
wielskM 0. Z. N.

w woj. białostockim
W a r s z a w a  (Pal) —  W  dniu JO-ym

kwietnia rb. szef Obozu Zjednoczenia 
Harodowego płk. Adam Koc powołał 
tymczasowe prezydium okręgu białostoc 
kiego organlzacli wiejskie) OZN w nasię 
pojącym składzie.

Przewodniczący p. Michał Łazarski.
Członkowie pp- ierzy Bołędź, Alłons 

Erdman, Jóref Lema, skl, Jan Mleszkowski, 
Stanisław Mystkowski, Kazimierz Piotrow­
ski, Antoni Rutkowski, Józef Ryszka, Bo 
lesław Sokólski I Tadeusz Tomaszewski.

Zmarł biskup Łosiński
KIELCE (Pat) —  W  dniu dzisiejszym 

o godzinie 16 *0 zmarł w Kielcach, ,jo 
krótkiej chorobie ordynariusz diecezji 
kieleckiej ks biskup Ajguslyn Łosiński, 
przeżywszy tał 70.

J. E. ks. biskup Łosiński przybył do 
Kielc z Petersburga, gdzie był rektorem 
seminarium rzymsko-katolickiego 1 objął 
diecezję kv'ecką w 1910 roku

Zmarły pochowany zostanie w gro­
bach biskupich w katedrze kieleckiej.

Zwłoki b. płk. Karo ńs- 
kisftn w yn u ’'ło merze

BEJRUT (Pat] —  Po 50 dniach poszu­
kiwań za zaginionym w niewyjaśniony 
sposób b. pułkownikiem armii carskiej— 
Karpińskim, znaleziono jego zv^okl wy­
rzucone przez morze na skały nadbrzei > 
ne.

Mimo to tajemnica n>e została zupeł­
nie wyjaśniona. Zwłoki, mimo tak długie 
go przebywania w wodzie, zostały pra­
wie że nienaruszone. Okazuje się, *e 
wraz ze zniknięciem płk. Karpińskiego 
zginęła również bardzo kosziowra posia 
dana przez niego biżuteria.

Międzynarodowa akcja 
Nansena -  tvna

Nakład j.ism zbiorowych Marsz. Piłsudskiego
powiększony do 45 000 egzemplarzy

W ARSZAWA (Pał] —  W  dniu dzi­
siejszym został wysłany prenumeratorom 
drugi tcm „Pism Zbiorowych Jozefa Pił 
sudskiego". Prenumeratorzy otrzymają go 
w pierwszych dniach maja- W  najbliż­
szych dniach zostanie wysłany łącznie 1 
i 2 tom dla prenumeratorów, którzy le­
szcze nie otrzymali łomu pierwszego

Ponieważ pomimo zamknięcia tub- 
skrybeil w dalszym ciągu napływają za 
mówienia na prenumeratę, a nakład 40 
tys. kompletów został już całkowicie wy 
czerpany, Instytut Józefa Piłsudskiego 
jesl zmuszony ponownie powiększyć na 
krad wydawnictwa do 45 tys. kompletów.

Okręgi ZZZ zgłaszają akcesy da Katowic

Syn znakomitego norweskiego podróżni­
ka I badacza polarn. Fridfjofa Nansena, 
nióry w swoim czacie zo-ganizował wlel 
ką międzynarodową akcję pomocy dla 
bezpaństwowych emigrantów rosyjskich 
(paszpo-fy nansenowskie), podjął obec 
nie, idąc ś'adem swego wielkiego o,ca, 
podobną akcję, majacą na celu zaopieko 
warne się dwumil'onową rzeszę emicran- 
fów p j ifycznych z Niemiec, Hiszpanii i 
krajów naddunajsfcich, którzy nie pogada 
ią iż ani ojczyzny ani obywatelska. 
Akcja Ooda Nansena wzbudziła żywe za 
interesowanie w europejskich kołach po­
litycznych.

Kromka telegraficzna
„  —  M tM ST EF  SPR iW  ZAGRANI* Z-

. IR tK U  wyjechał dziś do Stambułu, 
gdi e zabaw, do « mija, a następnie odbę­
dzie drogę do Bagdadu via Bejrut i Dama­
szek.

- W  SZP ITA LU  NA K REM LU  ZM ARł
poset so" 'ecki - r Grecji i Albanii Michał Ko 
becki. Zmarły liczył 5« lat.

—  SAMOCHODY ZA R ILY  8.500 OSOtt
W  ciągu pieiwszych 4 miesiecy roku bieżą 
regn zanotowano w Stanach Zjednoczonych 
4.500 śmiertelnych wypadków samochodu 
wych czy li o 26 proc. więcej niż w roku 
ubiegłym.

— I  tEM IER  A U ST R A L IJSK I LYONS
przybył 30 lira. rano do Londynu. Premier 
będzie brał udział w konferencji imperial­
nej.

— P R EM IE B  GOERING, który obecnie 
bawi w północnych Włoszech, spodziewany 
jfst za parę tygodni w Rzymie, gdzie pono- 
wnia odbyć ma narady z Mussolinim.

— ST RA JK  AUTOBUSOWY OGŁOSZO­
NA W  LONDYNIE. Konferencja delegatów 
piacowników transportowych nakazała per 
sonetowi autobusów londyńskich przystą­
pienie do strajku dziś począwszy od półno 
cy

KATCWiCE (Pat) —  Dnia 30 bm do 
sekretaciatu generalnego Zjednoczenia 
Związków Zawodowych w Polsce z sie­
dzibą w Katowicach zgłosił się sekretarz 
okręgowy ZZZ okręgu morskiego p. Jó- 
zeł Morawski, który w imieniu robotni­
ków okręgu morskiego zgl0Sil akces do 
ZZZ na Śląsku.

Jest to już drugi akces do ZZZ na 
Śląsku.

Jesi ło już drug, akces do ZZZ w Pol 
sce z siedzibą w Kałowicach, zgłoszony 
przez inne okręgi ZZZ przed kilku bo­
wiem dniami podobny akces zgłosiło 
ZZZ we Włocławku. w- •J W  k.

/ S n g fe ls ^ a  k a r o c a  k o r o n a c y jn a
LONDYN jPatj —  Karoca królewska, 

w której król Jerzy Vl-fy I królowa E'ż 
biała udadzą >slę do opactwa weitmin 
sterskiego została wykonana w roku 1761 
według rysunku sir Williama Chambe.sa. 
ozdabiają ją malowidła Cipriani'ego

Kareta ta jest niezmiernie ciężka —  
waży 4 tonny.

Ciężki ten wehikuł będzie wolno d o  
suwał się w pochadzie koronacyjnym nie 
tylko dlatego, le  muszą mu nadążyć kro 
cząey w pochodzie, lecz i z powodu swe 
go ciężaru.

środkowa część karety zawieszona 
jest na pasach, umocowanych do ranron 
czterech złocistych trytonów, siedzących 
ponad przednimi i tylnymi osiami. Para

Z t& m ia  p ę k ł a
bfKzelina 100 km.  długości i 3 m.

BUENOS AIRES (Pat) —  W  północnej 
części prowincji Santiago del Estero zao­
bserwowano niezwykłe zjawisko. Na Dtze 
sfrzenl wielu kilometrów rozstąpiła sie zle 
mla, tworząc szczelinę trzymetrowe] głę­
bokości, a szerokości półtora metra. Pęk­

nięcie to ciągnie się przez olbrzymią po 
lać prowincji około 100 km. W  kilku miej 
scach szczelina ta utworzyła się pod tora 
m> kolejowymi I pod szosami, paraliżu­
jąc komunikację. W  pierwszej chwili lud 
ność ogarnęła panika.

Komunalna Kasa Oszczącmnfr! 
miasta Wilna

podaje do wiadomości posiadaczy wkładów oszczędnościowycn w 
Kasie, że w losowaniu odbytym w dniu 30 kw ie tn ia  1937 r. wygra­
ne padły na następująco numery: 

na z ł .  500.—  Nr. 3r62: 
na Z ł. 250.—  Nr. Nr. 452, 1057;
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8714, 6551, 818, 1522. 10751, 10965. 7096, 9410, 6954, 6-57, 8 99. 
4 *43, 12921, 483, 5210, 13387, 9474. 10-43, 12667, 1689, 832 1 2439, 
11947, 7709 323. 82, 11814, 3071, 8522, 10692, 9333, 7335, 12977, 5662

§ £  o f ł J C f d t f I r c  't
Uprzejmie powiadamiam Szanowną Publiczność, iż z dniem 

1 maja r. b. objąłem kierownictwo restauracji „W A R SZ A W IA N K A " 
w Lidzie przy ul. Suwalskiej 21. Jestem pewny, że doborowa kuch­
nia, wykwintne zakaski i uDrzejma obsługa w zupełności zadowolą 
Szanowną Publiczność. Ceny umiarkewane.

Z poważamem
Roslkoft Ignacy

Bestialski? niszczenie zabytków kultury
Hiszpanii

BURGOS —  Donoszą tu, że czerwoni 
W Barcelonie poza zniszczeniem w nie­
których wypadkach zupełnym kościołów, 
zniszczyli gmach I zbiory t. zw. archiwum 
de Santa Maria del Mar, bezcenny tkar 
biec doKumenlow, który wyszedł cało w 
ciągu 10 wieków ze wszystkich wojen I 
rewolucyj, jakie nad Hiszpanią przeszły.

Łuk rzymski, mający ponad 2o00 lał 
I znajdujący się na drodze do Tarragony 
który zachował się w doskonałym stanie,

zosłał wysadzony dynamitem przez czer­
wonych.

Kościół z 12 wieku w Manresa, many 
pn Carmen de la Manresa, został roze­
brany kamień po kamisr.lu prziz czer 
wonych II tylko w celu zupełne] zagłady 
tego pięknego zabytku architektury. 
Przez cały czar trwania rozbiórki żaden 
minister kafaloński nie zrobił najmniejsze 
go kroku, aby uchronić od zagłady ten 
zabytek.

Minister rządu h is z p a ń s k a  w Paryżu
P A R Y Ż  (Pat). M inister spraw za 

granicznych rządu hiszpańskiego w 
W alencji Alvarcz del Vayo przyłn l 
wczoraj w towarzystwie małżonki 
do P a rj ża.

PA R Y Ż  (Pat). „ L e  Jo it r "  zapytuje 1 
dziś —  poro przybył do P a ry ia  del

Yayo? —  Dziennik znajduje odpo­
wiedź w informacjach z kół hiszpań 
skich, które twierdzą, że minister rzą 
du W alencji ma polecono zbadanie 
możliwości mediacyj w ielkich mo­
carstw w wojnie hiszpańskiej

Artykuł napisany pod proźhą rewolweru
SEWILLA (Pat) —  Donoszą iu z Ma­

drytu, że redakcja dziennika madryckie 
go „Ahora" została zmuszona groźba re 
wolwerów do wydania specjalnego nu.ne 

I ru, w którym zos*ał odwołany artykuł, żą 
dający jednego dowództwa I krytykują­
cy działalność nleklórych ugrupowań oa< 
tyjnych. F. A. I. dopatrzyła się w tym a- 
luzji do siebie 1 w nocy zajechało k Ika 
samochodów pełnych uzbrojonych mili­
cjantów przed redakcję, którzy zmusili 
U  do wydania natychmiast nadzwyczajne

go numeru o treści przez nich narzuco­
nej.

W szyscy pracują 1-qo mała 
w  Hiszoanii

WALENCJA (Pai) —  Radu Minisirów 
zdecydowała, że cała ludność hiszpań­
ska będzie pracowała w dniu 1 maja, a 
zapłata za piacę przeznaczona zostanie 
na cele wojenne dla o-zyśpieszenia zwv 
cięsiwa. - ■» -w -o v  v w1-

ŚWIEŻE NATURALNE MINERALNE WODY
V1CHY, KflRLSBflDZKfl, IW T U S lf l  
KISSINGEŃSKfl, K R Y N I C K A  etc.
— —  czerpania 1937 r. — —

O T R Z Y M A N E  w  S K Ł A D Z I E  A P T E C Z N Y M

J .  t* fU jZ .A N A i
W iir .o ,  M i c k i e w i c z a  15 (vis -a-vis Hotelu Georges’a)
NOWE CENY ZNIŻONE. NOWE CENY ZNIŻONE.

SO LE, EKSTRAKTY DO KĄPIELI,
O K Ł A D Y  M O L O W E  

CIECHOCIŃSKIE i PiSZCZEŃSKIE.

trytonów na przedzie dmie w muszle, po­
siadające kształt rogów, trytony siedzące 
w tyle kareł/, trzymają trójzęby Nepłura.

Środkowa część karocy wyobraża 8 
pni palmowych, podtrzymujących dach 
karety, ponad którym widnieje korona kró 
lewska.

Wnętrze karety wyłożone jest szkar­
łatnym akta/item.

Ciągnie ją 8 koni o wspaniałej uprzę-
iy-

Do roku 17ó1 używana była jako karo 
ca państwowa —  I\  eta, którą obecnie 
w orszaku koronacyjnym będzie Jechał 
speaker Izby Gmin.

Była ona wykonana w HolanJfl w ro 
ku 1689.

Dorobek Zw. Propagandy 
Turystycznej w Wilnie

Wczoraj w sali Dos.edzeń Rady Miej­
skiej odbyło się doroczne walne zeb-a 
nie Związku Propagąjidy Turystycznej ers 
mi wileńskiej. Po zagajeniu zebrania 
przez wiceprezydenta Nagurskiego i o d ­
czytaniu protokułu z zebrania poprzednie 
go. sprawozdanie z działalności Zw. Pro 
pagandy za rok 1936-37 odczytał dyr. 
Lewon.

Ze sprawozdania wynika, że całoksz­
tałt zagadnień łurysfycznych, rozwiązywa­
nych przez Zw. Propagandy, szedł w 
łrzech kierunkach:

1) organizacji i obsługi turystów,
2) uświadomienia turystycznego i
3) propagandy turystycznej Wilna I 

Wileńszczyzny.
Punkł pierwszy, mianowicie zagadnie 

nie łurysłów, napotkał przeszkody, prze­
de wszystkim ze względu na brak porwę 
szczeń. Powsłała paląca konieczność bu­
dowy domów turystycznych, przynajmniej 
w miejscach najchętniej odwiedzanych, 
jak Wilno. Troki i Narocz. Potrzebie tej 
zaradzono w ten sposob, że otworzono 
miejskie schronisko wycieczkowe w pawi 
łonach powysfawow/ch na 300 osób, kfó 
re może się siać podstawą przyszłego do 
mj turystycznego w Wilnie.

Wzgląd na dobro turysty kazał się 
również zatroszczyć o fachowych wykwa 
liflkowanych przewodników, o staranny 
Ich dobór. W  tym celu Zw. Propaga-dy 
organizuje dwa kursy dla przewodników, 
na które uczęszcza ponad 100 osób, a 
kfóre kończy z wynikiem dodatnim osób 
kilkadziesiąt. Jak ważna jest rola przewo 
dników, świadczy liczba 10 tysięcy przez 
nich oprowadzonych turystów,

Następne zagadnienie —  to kwestia 
obsługi turystyczne). Podstawą tego ze- 
gadmenia jes szybka I dobra obsługa.

Walc? Z*at d B«k gatek
Przysposób. Woisk. Kobiet

W  dniach 2 i 3 maja 1937 r. odbędzie 
się IX Walny Zjazd delegatek Przysposo 
bienia Wojskowego Kobiet do obrony 
kraju. Obrady zjazdu odbędą się w sali 
Pocztowego Przysposobienia Wojskowe­
go ul. Dominikańska 15.

Program Zjazdu dnia 2 maja:
Godz. 9— 10 —  Uroczysta Msza św. w 

Ostrej Bramie. Godz. 10— 12 — Złoża 
nie hołdu na Rossie. Godz. 13 —  Otwar 
cie Zjazdu. Godz. 13— 14 — Referaty o-- 
ganizacyjny i sprawozdawczy Godz, '14 
— 16 —  Przerwa obiadowa Godz. 16—
16,30 — Sprawozdanie Skaibniczki i K j 
misji Rewizyjnej. Godz. 16,30— 18 —  Dy 
skusja nad spiawozdanlami. Godz. 18 — 
Wybór Komisyj. Godz. 19 —  Ognisko 
paowiackie.

Dnia 3 maja:
Godz. 9— 12 —  Obrady Komisyj. 

Godz. 12— 16 —  Przyjęcie wnioskow Ko 
misyj i uzupełniające wybory do Zarzą­
du. i

KONKURS
na pracą naukowa im. Marsz. 

.Józefa Piłsudskiego
Izba Lekarska w Krakowie ogłosiła dla 

uczczenia pamięci Marszałka Józefa Piłsnd 
skiego konkurs na pracę naukową z zakresu 
h gieny społecznej i zwalczania chorób spo 
łecznych (gruźlica, rak. gościec stawowy, cbo 
ruii y weneryczne, psychiczne, alkoholizm).

W  konkursie mogą wziąć udział k k a rze 
c/łonkowie jednej z izb lekarskich na tere 
nie Po-leki Nagroda wynosi 750 zl.

Praca winna być oryginalna, dotychczas 
nie ogłoszona 1 powinna zawierać istoiny 
przyczynek naukowy w danej dziedzinie.

Prace należy przesyłać do Izbj' Lekar­
skiej w Krakowie w terminie do 30 sierpnia 
r b. w kopercie z napisem „konkurs na pTa 
cę naukową im. Marszałka Józefa Piłsudskie 
go“ . Osobno należy dołączyć zamkniętą ko 
pertę zawierającą mue- nazwisko i adres au 
tora. ■ v  -'.y

jyw  mb!!3rV<

Związek Propagandy i na ten momen) 
pracy położył nacisk. Zorganizow-ł bi­
bliotekę, zawierającą materiały z dziadzi 
ny turystyki ogólnej i wileńskiej, popart 
inicjaływę zorganizowania kursów infor­
macyjnych dla policjantów, kelnerów, por 
tierów i dorożkarzy, rozbudował infor­
macje telefoniczne, założył dodatkowe 
punkty informacyjne, zainstalował mapy 
świetlne w 5 punktach Wlina.

W  roku sprawozdawczym odwiedziło 
Wilno ponad 66 tysięcy turystów, których 
przywiozło do Wilna 105 pociągów pj- 
pularnych. Napływ turysfów i ich kilku­
dniowy pobyt w Wilnie wpłynął znacz 
nie na ożywier.ie życia gospodarczego, 
przynajmniej w niektórych branżach.

Na odcinku uświadomienia turystycz­
nego Zw. Propagandy zorganizował wy 
cieczki dia mieszkańców Wilna pod Has 
łem „Wilnianie —  poznajcie Wilno", k ó 
re cieszyły się dużą frekwencją, przepro 
wadził konkurs pamiątek reg!onalnycn, 
na który nadesłano 300 eksponatów, z 
których 15 w/różniono. W  dążeniu do 
założenia w Wi!nre stałej wysławy zorga 
nizował na własnym terenie wystawę mło 
dej grafiki, która w dniach najbliższych 
zostanie zasfapiona wystawą drobnych 
płócien, akwarel i szkiców, orgamzujne 
przysposobienie turystyczne —- pop; rł afc 
cję ukwiecenia miasta I tydzień propa­
gandy muzeów, który to „tydzień" w mu 
zeum im. A. Mickiewicza dał w ciągu 
jednego dnia wynik liczebny o wiele wię 
kszy (ponad 1000) aniżeli w ciągu dłu 
g.ego okresu, poprzedzającego len 
tydzień.

Związek Propagandy troszczył s ą o 
wydawnictwa turystyczne (przewoc*..ik 
narciarski, mapa g*ównych arlery wod­
nych dla kajakowców), redagował praso 
wy biuletyn turystyczny.

Budżet Zw, Propagandy Turystyczne) 
Ziemi Wileńskiej za rok 1936-37 zamy 
kał się poważną cyfrą 34 łysięcy złotych.

Po krótkiej dyskusji nad sprawozda­
niem uchwalono, na wniosek komisji re 
wizyjnej, absoluforijm przez aklamac.ą.

DysKUsja nad preliminarzem birsjżeto 
wym na rok 1°37-38 i zagadnieniami dal 
szego rozwoju łurysłyki na naszych zie 
miach, zakończyła walne zebrani 3 ZPT 
Ziemi Wileńskiej.

S p r a w a  G 6 'V  

Z a m k o w a !  w y ! a ś « ! o i i t
W czojn j „S łow o" zamieściło ar­

tykuł na temat prac konserwacyjnych 
na Górnym Zaniku, opierająe się na 
wyjaśnieniach i wskazówkach p, kon 
serw atora wojewódzkiego, dr. Ksawe­
rego Piwockiego.

W  a r h k u le  tym  czytamy m. in  : 
„Na warstwy kullurowę z czasów 

znacznie wcześniejszych natrafiono  na 
zewnątrz Zamku w dwóch miejscach 
Pierwsze z mich leży naprzeciw wejś­
cia do izby północnej. Bada«iam. za­
jął się teoretycznie Zakład Archeolo 
g czny U3B, ale, jak dotąd, żadnych 
prac badawczych nie prowadzi

Pewien błąd popełniono naJcmiast, 
naruszając, warslwy kulturowe kolo 
południowo - zachodniego aerożr,,ka 
łyudynku, pod istniejącym wałem po­
łudniowym. Górne jego ws-stwy po­
chodzenia XIX-wiecznepo nie przedsta 
wiały nic ciekawego. W  podstawie wa­
łu natrafiono na gruz, tegoż to I wew 
nątrz Zamku pochodź* nia, kopano jed 
uak dalej i znaleziono toporek, garn- 
czek i kilka monet z c/a-ów Jagiełły 
Roboty przerwano, niemniej jednak 
w tym wypadku warstwy ku!turov i 
zostały naruszone"

To jest potwierdzeniem naszego 
stanowiska, zajętego jeszcze w listo­
padzie r. trh., a IpdnoczeAnio z powyż­
szego wynika, źe artykuł d . E . G. p. t. 
„Co się dzieje na Górze Zamkowej'*, 
zamieszczony przez I<. W . w dniu 
26 Hn. nie pokrywa s>ę (ivket»  Iw! er 
d/eniu p. E . G.) z „ośwśeUenier* mia­
rodajnym źródłu najhardziej kom- 
pentnego", z czego się bar*Lo cic« 
szymy. ■»•!.
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Co słychać nowego 
na świede Kto będzie dyrektorem Teatrów Miejskich 

we Lwowie?
Termin konkursu na stanowisko dy.ek 

lora Teatru lwowskiego minął. W  związku 
z tym, uwaga publiczności lwowskiej sku 
piona jest na komisji teatralne], która ma 
rozstrzygnąć, kto zostanie zwycięzcą w 
konkursie. Jak się jednak okazuje, ona 
teczna decyzja w tym względzie zależna 
Jest raczej od Min. WR. i OP., które roz­
strzyga w sprawie samej koncesil ,na pro­
wadzenie teatru, a która to koncesja, jak 
dotychczas, opiewa na nazwisko Wilama 
Horzycy. Co zaś do samych kandydatur, 
największą ruchliwość zdradza p Niewia 
rowlcz, który wniósł ofertę w imieniu 
spółki, do której weszliby również Zyg­
munt Nowakowski, Roman Wraga, a to 
w celu zapewnienia przyszłemu teatrowi 
repertuaru komedlowo-opcrowego.

Z Innych nazwisk oterentów wymienić .

należy dyr. teatru wileńskiego Szpanie 
cza, Biernata z Krakowa i reżysera Iwo * 
skiego Ssrachowsklego. Według obiega 
JącycJi pogłosek, faktyczna władza Tea­
tru Miejskiego spoczywać będzie po roz 
strzygnięciu konkursu w rękach resortowa 
go wiceprezydenta miasta, który podoo- 
no ma decydować nie tylko w sprawach 
natury administracyjne), ale również zwią 
zanych z doborem zesDotu aktorskiego.

Duże znaczenie będzie również mia­
ła dla lwowskiej sceny kwestia budżetu 
m. Lwowa, która, jak dotychc*3S, rie zo­
stała załatwiona. W  zależności od wyro 
kosei przyznanej subwencji kszlałie-.već 
się będą niewątpliwie warunki, któro ze­
słana wzięte w rachubę przy wybom  

. kandydata na dyrektora.

M N i e b ł & g f G i ^ t i l C t ó ł l g "
Donosiliśmy juz o zabraniu s.ę do p! 

sarzy rewolucyjnych, kloszy się stali d z  ś 
Wy aźn e nicp^awoinyślni. Według obie­
ga lących pogłosek, dramaturg Kirszon, 
któremu oprócz „lewicowego odchyle­
nia zarzucają defraudację funduszów 
związku pisarzy sowieckch i utrzymywa 
nie stosunków z zagranicznym wywo­
dem, zostat już aresztowany. Spodziewa 
Ją s.ę również aresztowania dramaturga 
Afinogienow?

Alhog.enow na zebraniu dramaturgów 
Moskiewskich wyrzekał się stosunków z 
Auerbachem i z Jagodą. Zerwał z Auer- 

w roku ubiegłym i od tej chwili 
orzwi aomu j agody były dla niego zamk 
Mę.e Pokufne przemówienie Afinogieno­
wa n.e znalazło ,ednak wiary wśród za­
oranych.

Na zebraniu łym został zaatakowany 

flrtysta-malnrz teatrów miejskich

W. MAKOJNIK
PRO JEKTY WNĘTR2

(mlejzKanla, biura, sklepy i t, d,)
v iwuiskiego 6 m. 15. M . 23 ~rj

Sowiety
Prasa łowiecka pełna Jest ciągłych 

•larmow na temat fatalnego stanu przenty 
tłu sowieckiego. „Izwiesiia" obwiniają 
Oczywiście faszystów i trockistów Osła* 
nlo jednak władze ZSRR. zabrały się do 
Ważnie do obmyślenia środków ratunku.

Rada komisarzy ludowych ZSRR. I 
Centralny Komitet Partii Komunistycznej 
powzięty dn. 28 bm, uchwalę o oracv 
przemysłu węglowego w Donbasie Rząd 
I partia — głosi to postanowienie —  uwa 
iają pracę przemysłu węglowego w Don 
basie w p:eiwszym kwartale br. oraz w 
miesiącu kwietniu za niedosfareczną. Wy 
dobycie węgla nie iylko jest poniżej pla 
nu, lecz pozostaje w łyle od produkcji 
węgla w tym okresie w ubiegłym roku 
IW systemie płac panuje chaos. Górn cy, 
pracujący pod ziemią, otrzymują mniej, 
niż górnicy pracujący na powierzchni. 
Prace orzygotowawcze nie są prowadzo 
»»e od 2 laf. Budowa nowych kopalń 
'dzie bardzo powoli. Dyscyplina wytwór 
cza naruszana jesf przez górników, k'ó 
rzy nie wykorywują rozoorządzeń kie­
rowników. Górnicy samowolnie opuszcza 
)ę przedwcześnie pracę i nie zjawiają 
tię po kilkf dni w kooalniach. Poza ł/m 
naruszane są bardzo często zasady bez- 
p eczeńsfwa technicznego. Z przejawami 
fymi n.e walczą ani organ.zacie partyjne 
oni zawodowe, kfóre, nie doszukując się 
Istotnych przyczyn, uciekają się do 
ryczałtowego potępienia „ inżynierów 
I techników. Podkreślić należy, że jest 
ł<- oczywiście rezultat kampanii prasowej, 
która — schlebiając robotnikom — obw 
ftIa ii.zynierów i dyrektorów za meDowo 
dzenia w przemyśle. Kampania ta prowa 
dzona była do ostatniej chwili. Celem 
zwiększenia produkcji rząd i parlia posfa 
nowify podnieść place zarobkowe i d o - 
łepszyć warunki bytu górników i inżynia 
rów, grożąc jednocześnie, ze wsjelkie na 
ruszenia postanowień rządu i partii po­

joną za sobą zarządzenia karne. Dys 
cyp1 na pracy ma być wzmocniona. S'a- 
■ lenie oaólnych zarzutów kierownikom 
tforpodarczym, inżynierom i technikom 
W® będzie dopuczalne

tetu repertuarowego Lifowskij, który sy­
stematycznie popierał Afinogienowa I 
Kirszona. Wysunięto przypuszczenie, że 
„wśród dramaturgów sowiecKich znajdu­
je się jeszcze wielu niezdemaskowanycl- 
wrogow ludu, którzy usiłują dezorganizo 
wać łeatr sowiecki i siać waśń między 
aktorami a kierownictwem teatru".

Na wczorajszym posiedzeniu przyu­
czono fakty, maiące świadczyć, akoby 
Afinogienow i Kirszon utrzymywali sto­
sunki z agentami obceqo wywiadu, z 

| których jeden dzięki protekcji Kirszona 
mial otrzymać swego czasu stanowisko w 
sowieckim truście filmowym „Sowkiro". 
Ustalono, że grupa Auerbacha w ciągu 
ostatnich 5 lat prowadziła w dziedzinie 
literatury sowieck;ej akcję lewicowo ko 
munistyczną

W  związku z powyższym należy przy­
pomnieć, że Afinogienow i Kirszon ucho­
dzili dotychczas za wzór lojalności. Ich 
sztuki („Stiach" —  Afinogienowa i 
„Chleb" — Kirszona) przez długie lala 
nie schodziły z repertuaru teatralnego w 
Sowietach i były przez oficjalną krytykę 
i prasę sowiecką reklamowane i zaleca­
ne, jako całkowicie zgodne z t. zw, „ge­
neralną linią".

Newe uprawnienia 
Roosevdta

Uchwalona została przez parlament 
Stanów Zjedn. ustawa, która zawiera m. 
in. następujące postanowienia: Prezydent 
Stanów otrzymuje prawo stwierdzenia sta 
nu wojennego między państwami lub 
wojny cywilnej. Od tej chwi'i eksport bro 
ni, amunicji 1 transport materiału wojenne 
go na statkach amerykańskich będzie za 
kazany. Tranzakcje finansowe papierami 
państw, biorących udział w wojnie i 
udzielanie pozyczek stronom, prowadzą 
cym działanie wojenne, są zakazane 
Amerykańskie statki handlowe, przewożą 
ce towary, nie objęte zakazem, a prze­
znaczone dla stron, biorących udział w 
wojnie, nie mogą być uzbrojone. Prezy­
dent Stanów otrzymuje dyskrecjonalne 
prawo zakazania amerykańskim statkom 
handlowym przewozu poszczególnych ar­
tykułów dla stron wojujących oraz będzie 
mógł zakazać transferu tylutu własności 
towarów, przeznaczonych dla stron woju 
jących na rzecz obywateli obcych naio- 
dowości przed czasem, gdy towar opuś 
ci Stany Zjednoczone. Prezydent Stanów 
Zjedn. będzie miaf prawo ograniczenia 
wejścia łodzi podwodnych stron wojują 
cych lub ich statków handlowych uzbro­
jonych na wody amerykańskie.

T ra g e d ia  m iic s n a  foszrofe&tRsgo
3 osoby raniosły śmierć

Urząd śledczy w Łodzi otrzymał wia 
domoić o zbrodni dokonanej wczoraj 
wieczorem w Radomsku. Bezrobotny 
Adam Krawczyk zastrzelił na ulicy ueze- 
nlcę gimnazjum 19-iefnią Ostmanównę, 
po czym przybiegł do domu, gdzie dwc 
ma strzałami ciężko zranił swą macochę 
Janinę Krawczyk i wreszcie sam odebrał

sob>e życie.
Jak się okazało trięedla miała tło mi­

łosne’ Krawczyk kochał się w Ostmanów 
nie i chciał się z nią ożenić Przeciwsta 
wiały się temu obie rodziny ze.owno jej, 
jak i jego, co miało pchnąć Krawczyka 
do zbrodni I samobójstwa.

Zakończenie blokady Domu Akademickiego
w Krakowie

Studenci U. i. blokujący Pierwszy Dom 
Akademicki w Krakowie po kllkugod-m 
nej naradzie uchwalił zlikwidować blok* 
dę Blokujący stwierdzili, że cel blokady 
został osiągnięty, gdyż w przyszłości sta 
tul zostanie zmieniony w tym sensie, iż 
studenci będą mogli nateżeć tytko do je­
dnego stowarzyszenia samopomocowe­
go. W  związku z tym młodzież demof ra 
tyczna cofnęła wszystkie tone wysunięte 
postulaty, domagając się tylko nlewypo* 
wiedzenia pracy służbie zatrudnionej w 
Demu Akademickim.

O godz. 15-ej blokada zakończyła 
się, po czym wydaro komunika*, w kto 
rym m. in. czytamy:

, Na skutek interwenc i władz admini 
stracyj''iych, młodzież akademicka bloku 
fąca Pierwszy Dom Akademicki przedsta 
wiła pręć warunków, na podstawie któ­
rych mogiaby pracować w nowym zarzą 
dzto i przerwać blokadę: 1j Przemowa 
dzenie zakazu należenia do dwóch orga 
nizacyj samopomocowych w mvśl zapew- 
n^ń p. wieemin dra Ułańskiego V, ws*rr/ 
manie wszelkich represyj w stosunku do 
niezaangażowanej w blokadzie służby 
I pracowników Domu Akademickiego, 3) 
Uznanie gospodarki w Domu Akademic­
kim w czasie blokady za gospodarkę 
Bratniej Pomocy; 4) wyciągnięcie priez- 
włddze uniwersyteckie jednakowych kon 
sekwencyj vy stosunku do wszystkich fclo 
kujących; 5J Przyznanie liście Nr. 1 sześ­
ciu miejsc w zerządsie Bratniej Pomocy, 
a więc proporcjonalnie do ilości głosów 
oddanych przy wyborach.

Na len ostatni warunek mimo, że stwu 
rzył on jedyną możliwość współpracy, bę 
dący właściwie raczej formą niesienia nie 
zbędnej pomocy nowemu zarządowi nie 
zorientowanemu najzupełniej w gospo­

darce Bratniaka, nie uzyskaliśmy zgody.
Godzimy się, aby te same władze mi 

nisierielne i uniwersyteckie, które fyle- 
kroć podkreślały słuszność naszych po­
stulatów i żądań, wyciągnęły teraz kon­
sekwencje w stosunku cło wszystkich bio 
ku ących".

Po wydaniu kar unikatu zdjęło r.a 
znak ukończenia blokady chorągwie 1 
transparenty z napisami, po czym mło­
dzież otworzyła bramy Pierwszego Domu 
Akademickiego. O ukończeniu blokady 
zawiadom: / to niezwłocznie wiedze woia 
wódzkle.

Nfez*yiLła eksmisja 
w  W « r s ? $ w f e

W  Warszawie zaszedł onegdnj fakt 
niezwykłej eksmisji — eksmitowano mla 
nawicto dworzec autobusowy przy Al Je 
rozoiimskich 123.

Pora., w k*ó?ym mieści się dworzec, z.5 
leży do Polskiego Towarzystwa Księgar­
ni Kolejowych „Ruch". Gmach dworca 
wraz z urządzeniami dzierżaw to ostainto 
p. Słupska, przy czym termin.dzierżwy 
upłynął w dn. 1 kwietnia br. Y/chec te­
go jerlrak, że p Sł ,pska przesiała wpła 
cać komorne, jeszcze przed wygaśnię­
ciem terminu dzierżawy, „Ruch wfsśąpśi 
do sądu i uzyskał wyrok eksmisyjny.

W  godzinach porannych na dworzec 
autobusowy przybył komornik, w asyście 
pclicji i usunięto wszystkie ruchomości z 
terenu dworca. Jak bufet, urządzenia m a 
sikania p. Słupskiej, autobusy z garaży, 
kioski z gazetami I papierosami.

Obecnie Tow. „Ruch" prowadzić bę­
dzie dworzec autobusowy pod własnym 
zarządem.

Eytf® kulturame Wilna

literacka. Teatr
wiedeński. Stefan Jas acz

Strajkujący roootnicy autobusów

Trwająca oc poniedziałku interwen­
cja ministerstwa pracy, usiłującego nie 
dopuścić do wybuchu strajku autobusów 
w Londynie me powiodła się. Pertraktacje 
załamały się i dzis zbiera się konferen­
cja pełnomocnych delegatów rad zało­
gowych pracowników i robotników auto 
busowych, aby proklamować strajk. Nie 
będzie to strajk, ograniczający się do 
Londynu i należy oczekiwać, ze d u ś  o 
północy zastrajkują także autobusy w 
wschodnich hrabstw Anglii. Również i 
strajk autobusów w Szkocji jest prawdo­
podobny. Ponadto gdyby były usitowa 
nia złamania strajku, nie jest wykluczo­
ne, że również kolej podziemna i tram 
waje przyłączyłyby się do strajku. Spór, 
jak wiadomo, foczyt się o skrócenie go­
dzin pracy. Dotychczas obsługa autobu­
sów pracowała 8 godzin. Żądania szły w 
kierunku skrócenia d o  7 i poł godzto. 
Pracownicy autobusów uzasadniali żada 
nie to zbyt wielkim wycieńczeniem,

w Maidstone.

zwłaszcza w centralnym Londynie, z ra­
cji naprężonej pracy przy szalonym ru 
chu, tym bardziej, ze zarząd londyńskie 
go transportu pasażerskiego przyśpieszył 
niedawno bieg autobusów. Zarząd sfwier 
dził, że takie skrócenie godzin pracy o 
pół godziny kosztowałoby przedsiebior 
stwo 650 tys. funtów sterlingów rocznie. 
Pracownicy wysuwali w toku narad, że 
zwiększenie szybkości autobusów przy 
niesie przedsiębiorstwu co najmniej do­
datkowych 200 tys. f. st, Gdy zarząd wy 
suną! propozycję odłożenia decyzji na 
miesiąc, pracownicy zaiadali, aby 
zarząd z góry zapewnił, że w razie 
przychylnego dla nich arbitrażu wyasy­
gnowane zostaną kwoty na pokrycie do 
datkowych kosztów, obliczonych ostatocz 
nie przez zarząd na 500 tys. f. st. Tego 
zobowiązania zarząd nie chciał przytoć 
takie postawienie sprawy przechyliło 
szanse na rzecz strajku, który rozpocznie 
się o północy.

Dc. Jerzy Orda bada źródła odrąb 
ności slylowych dawnej szluki wileń­
skiej. Nie jest lo sprawa prosta, gdy 
sie uprzylomni, że te piękne zabytki 
frry,rszłości., którymi się dzisiaj słusz 
ni. ,.:c/.ycimy, powslały pod ręką ob­
cych przeważnie budowniczych, rzeź­
biarz \ i malarzy —  Włochów, Niem- 
( ów, Flamandczyłców itd. Łatw o  też 
zrozumieć, że historycy sztuki day ne 
go typu szukali w sztuce wileńskiej 
przede wszystkim jej zależności od 
sztuki zacliodniei Europy, —  śladami 
wędrówek ,sł \ nnycli artystów i maj­
strów tropili szlaki wpływów Zacho­
du na to wszystko, co u nas powsta­
wało. Ta lin ia hadań jest więc zupeł­
nie naturalna i zrozumiała, co więcej' 
—  owocna w rezultaty. W  ten bo­
wiem sposób nie tylko ustalono deta­
le architektoniczne, nie tylko w/boga 
cono obra’ ż.ycia kul rui ałn ego na­
szych przodków a]e i —  co za tym 
idzie —  wskazano dowodnie jak bar 

s dzo zaawansowane kulturalnie było

j dawne W ilno, jak nie ustępowało vr 
dziedzinie sztuki najpotężniejszym 
ośrodkom kullury zachodniej. Że na­
sze piękne pałace ' kościoły budowali 
częstokroć obcy majstrowie? —  A 
cóż stąd, jeśli też same często nazwi­
ska włoskie 'ub holenderskie spoty­
kamy wśród budowniczych wznoszą­
cych przedmioty chluby ówczesnej 
T iancji lip I Takie już były to czasy1, 
że arty ści wędrowali, że ta sama Tęka, 
lub uczniów e tej samej szkoły wzno­
sili dzieła sztuki kolejno w najodleg­
lejszych k ątach  Europy’. Jeśli więc na 
zwiska te spotykamy i u siełre, w 
W iliite, to tylko dowód oczywisty iż , 
ówcześni wilnianie jeśli nie bogact­
wem, to przynajmniej poziomem kul 
turalnym umieli sprostać Europie.

Ale przychodzą historycy sztuki 
nowe,i daty i py tają —  jak dr. Orda 
—  nie tyle o podobieństwa, uniw-er- 
salia, co o regionalne odrębności. Ce­
chy odróżniające zabytki wileńskie 
od podobnego typu zabytków

Italln przygląda »ię gigantycznej łamie kanału Moskwa —  Wołga w towarzystwie twórcy tego kanału —  inż. Komarow-
skiego I Woroszyłowa.
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Halka* r,a fłlmte
Pierwszą imprezą polsko-angielską tę  

ttzie realizacja arcydzieła Moniuszki „Ha1 
ka", do czego przystąpiła wraz z polską 
wy'warnią angielska „Morgan pmduc- 
łion" pod reżyserią Juliusza Gardena I 
Reginalda Fogwall. Kierownictwo artysty • 
czne nad łilmem objął Leon SchiOer, a 
dialogi pisze Jarosław Iwaszkiewicz. W  
wersji polskiej, w kłórej rolę Jontka oJ- 
łwarza znany śpiewak Władysław Ladis- 
Kiepura, gra cały szereg wybitnych akto 
rów polskich, jak Stanisława Wysocka, 
Leokadia Pancewiczowa, Jerzy Leszczyn- 
iki etc

Kariera 
polskie! Sh?rtev Tampie

Kar.era filmowa 4 letniej lublinianki 
Grażynki Ossowskiej zdaje się być przesą­
dzona. Os*atnio Grażynka zagrywała w 
polskim filmie p. f. „Ty, co w Ostrej świe 
cisz Bramie..." epizod, który według zda­
nia znawców wypadł doskonale.

Przed dwoma dniami p. Ossowska wy 
iechała z Grażynką na zaproszenie p. Mar 
ly Eggerfh Kiepurowej do Berlina, gdzie 
maleńka akfozeczka przedstawiona zo­
stanie tamtejszym sferom filmowym.

Bel3*s p oJukule f fir.v
W  Belgii Dowstało towarzystwo fi!mo 

we ,które posiada własre studiu i ateliers, 
wyposażone w najbardziej nowoczeme 
urządzenia. Nowopowstałe fowarzysVo 
przystąpiło już do nakręcania dwóch fil 
mów: fematem pierwszego obrazu jest 
bohałerska obrona Belgu w czasie wojny 
światowej, drugi zaś film jesł komed:ą. 
Tematem dalszych filmów, jakie zamierza 
.nakręcić wytwórnia belgijska, będzie oku 
pecja niemiecka w czasie wielkiej wojny. 
Filmy łe zostaną wykonane jeszcze w cią 
gu miesięcy letnich roku bieżącego.

Po raz pierwszy 
razem...

Jean Harlow dostała nowego parln-jra 
s— RoDerła Taylora.- Po Janeł Gaynnr 
Eleanor Powell, Barbarze Sfanwyck, Jean 
Crawłord przyszła Greta Garbo... Teraz 
opromieniony sławą jej partnera w „Da, 
m.e Ka.neliowej", uznany jako gwiazdor 
pierwszej wielkości, zagra razem z równą 
sobie pod względem sławy arłysłką.

Jak dotychczas Jean Harłow i Roberł 
Taylor występowali razem w radio i raz 
na przyjęciu u prezydenta Rooseyclta. W  
film a wystąpią razem po raz pierwszy w 
filmie „Mężczyzna na własność" reżyserii 
Van Dyke'a.

kich, czy francuskich dostrzec łatwo. 
Jakież źródła ich widzi dr. Orda7 —  
Pierwszym byłaby specyficzna dła 
nas (w odróżnieniu od sztuki połud­
niowej Polski) tendencja do prym ity­
wizacji, przejawiająca się w uprasz­
czaniu wzorów stylowych, w ich ge- 
ometryzacji, w znacznie większym na 
cisku na samą architekturę niż na 
tak charakterystyczne dla baroku i 
rokoka zdobnictwo rzeźbiarskie. Jeśli 
c-t sami mistrzowie, którzy gdziein­
dziej tworzyli sztukę bujną i skłonną 
nawet do przeładowania, w W iln ie  
ilaw ali się jaieby prostsi i surowsi, to 
przyczyny tego mogą być wielorakie, 
nie najmniejszą zapewne były skrom 
ne środki finansowe, tudzież brak pe 
Wnych kw alifikacyj u rzemieślników 
wrieńsk;ch, którymi się przy tanich 
budowach posługiwali. AJe nie mniej 
ważną rolę odegrał i gust miejsco­
wy, ów genius loci, każący stosować 
• •ementy geometryczne w tkactwie i 
zdobnictwie ludowym, oraz —  upo­
dobania fundatorów: magnatów, któ 
rzy podrćźuiąc fa i żeniąc się nieraz) 
za gran cą narzucali potom sprowa­
dzonym mistrzom nie tylko szczegól­
nie sobie miłe wzory, widziane na za­
chodzie, ale i modyfikacje, których 
umieli potem surowo dop:!nować, bu 
Fząc nawet (celem ponownego wyko­

W Hollywood powstaje eolska wieś

Charles Bo/er grający rolę Napoleona w 
filmie „Pani Walewska" w czasie pierw­

szych próbnych zdjęć.

Jak już donosiliśmy w Hollywood i  
niezwyldą szybkością powsraje pohka 
ŵ eś do filmu „Pani W alew skaO dtw o 
rzone również będą pałace wielu magnuc 
kich rodzin ,gdzie odbywały się przyję 
cia i narady w czasie pobyfu Napoleona 
w Polsce. Podobnie ujrzymy Warszawę 
w początkach XIX stulecia: Zamek, Pa­
łac pod blachą, etc.

Role główne kreować będą Greła Gar 
bo i Charles Royer. Realizację powierzo­
no Clarencowi Brown. Koshumy Grefy 
Garbo zostały opracowane przez Adtia- 
an. Poza fym blisko łysiąc mundurów z 
epoki napoleońskiej jesł obecnie w pzy 
gotowaniu.

Scenar.usz oparły jesł na słynnej po­
wieści Gąsioroyjskiego-

„Dworek Krosowy”
Śniadeckich 1 

O  i  bw cf r 1 t
Five o’clocki taneczne we czwartki, soboty 

1 niedziele od 17 — 21

L u iz a  fta fn e r —  P a u l M uni
Nżtjiepsi aktorzy 1935 roku

Akaderrra filmowa Ameryki wybrała 
iLuzę Rainer- najlepszą' artystką 1936 roku 
za jej kreację w „Królu Kobieł". Najlep­
szym aktorem obrany został Paul A4j-,.

Oboje zagrają główne role w gigantycz­
nym filmie produkcji Metro Goldwyn 
Mayer „Ziemia Błogosławiona " według 
Pearl Sa Buck

„N a rs yU s n te a ”
francuskim filmem narodawym

W  Paryżu przystąpiono do realizacji 
wielkiego filmu narodowego „Marsytian- 
ka". Film fen będzie narodowy nie tylko 
ze względu na swój femaf, ale lakże dla­
tego- że finansowany jesł przez cal/ na 
ród. Wypuszczono w fym celu półłora 
miliona dwufrankowych kuponów, która 
służyć będą pofem, jako bilef wstępu do 
kina, wyświetlającego fen obraz. Realiza 
cji podjął się znany reżyser lean Renoir,

syn znakomitego malarza Piotra-Augusta 
Renoira, który zdobył w tym roku nagro 
dę im. Louis Delluc'a za film „Na dnie" 
podług Gorkiego. Współreżyserem bą 
Ozie znakomity akfor i reżyser teatralny 
Louis Jouvef, który odtworzy równocześ 
nie rolę Robespierre‘a. Udział w filmie 
wezmą też Maurice Chevalier i przebywa 
jący obecnie we Fr incji aktor austro ame 

I ryki ński, Erich von Stroheim.

n

nania) to, co nie dość ściśle podług 
Ich myśli wypadło

I  tu wysuwa dr. Orda drugą cechę 
K / t u k i  wileńskiej, t j. —  jej tendi n- 
cję rzymską. Stare kroniki, anegdoty 
historyczne, oraz dokumenty obycza­
jowe od d a w ie n  dawna świadczą, że 
wśród tuk wielkich jak i maluczkich 
na Litw ie panowała nie to m an ia ,  nie 
l i  aspiracja wywodzenia się i naw ią- 
zywania do antycznego Rzymu. Taco 
wie chcą gw a ł te m  ród swój wyprawa 
dzić stamtąd, żartobliwą piosnka mie 
s zęz a ńska każe Litw inom  skarżyć się 
przed Zeusem. —1 Na tej drodze moż­
na więc szukać źródła różnic między 
dziełami sztuki na Wileńszczyźnie, a 
współczesnymi im we FTancii.

Trzecią wreszcie najciekawszą 
może, cnoć historycznie i geopolity­
cznie najbardziej zrozumiałą cechą 
odrębności jest krzyżowanie się na 
ziemiach naszych wpływów W scho­
du i Zachodu, Rzymu i Rizancjum.—  
Najznakomitszym tego przykładem 
jest obraz Ostrobramski „Kró low ej 
polskiej i Litewskiej księżnej", przed­
miot wspólnej czci, tak katolików, 
jak i prawosławnych Nieznane jego 
pochodzenie wywołuje wciąż jeszcze 
spory i dostarcza badaczom coraz no 
wych emocyj. Styl jednak tego obra­
zu, pełen reminiscencyj sztuki bizan-

jyóskiej przecinających się z baro­
kiem Zachodu jest wysoce wymowny.

Referat dr. Ordy, ilustrowany 
przeźroczami, wywołał długą i cieka­
wą dyskusję, w (której brali udział pp. 
Moirclowski, P iwocki i Łopaciński, 
demonstrując niezbyt licznym, ale za­
słuchanym laikom wielość aspektów, 
oiaz fascynujące możliwości wciąż 
jeszcze mającej rozległ* w W iln ie  po- 
1* do popisu—  historii sztuki.

* * *
O występie wiedeńskiego Deut­

sche Vnlksfheatfr pisano w prasie rze 
czy świadczące raczej o lradycyjn ’ j 
cnocie gościnności, niż o solidności 
recenzcnckiej. Przede wszystkim pize 
sadzano w ocenie granej sztuki (L. 
Bus-Fekety4sgo „Je an "). Najrozmait­
sze „buiszfekety", które tak bezlitoś­
nie zalewają repertuar tealrów pol­
skich. nigdy doprawdy nie cieszyły 
się tymi względami, co tym razem, 
gdy usłyszano je w obcym jęz. Po ­
wiedzmy sob;e, że jest to dość błahy 
żarcik sceniczny, ironizujący na b. 
„ła tw ym " dzisiaj tle minionej fazy 
demokracji. Kariera parlamentarna 
i erotyczna kamerdynera, który za­
brał swemu panu fotel ministerski 1 
córkę —  to temacik w sarn raz do 
przeprawienia o dobry humor tycli, 
co nie /dążyli kupić biłetó.v na no­

^ r z ^ b y ł  w y d z ie d z ic z o n y  ro ln ik
‘C rągżS»ąj z n i o w o  a c f  w o f k a f ó w  ?

Przed kilku dniami pizybyl do Warsza 
wy piechotą rolnik z kol. SLankiewicze w 
woj. nowogródzkim Jan  Frankiewicz. Pron- 
k ewicz stara się w stolicy o uzyskanie au­
diencji u Parna Prezydenta Rzeczypospolitej, 
któremu chcc przedstawić następującą spra 
wę:

U roku 1926 nabyt on w kolonii Stankie- 
wiczc działkę ziemi o powierzchni 47 ha. Na 
poczet należności wpłacił właścicielowi Mi­
kołajowi Triiszyńskiemu 50 dolarów amery 
kańskich i 400 zt.

W  kilka lal później, pomiędzy Pronkie- 
wiczem a Truszyńskim wynikt spór sądowy 
o tytuł własności wspomnianej działki. Spra 
wa przeszła przez kilka instancyj sądowych. 
Prowadził ją adw. Konrad Piotrowski z No­
wogródka.

Wskutek niedbałego i opieszałego zajmo

B a n m n n R s r a n m B i

wania się sprawą — według twierdzeń Pron 
k ewicza —  został on pozbawiony możności 
wniesienia kasacji do Sądu Najwyższego. 
Sprowadziło to fatalno konsekwencje w po- 
slaci eksmisji.

Gdy Pronkiewicz zamUrzał ubiegać się W 
sądzie okręgowym w Nowogródku o uchyle­
nie eksmisji i powierzył prowadzenie tej 
sfrawy mnemu adwokatowi, Nestorowi Roi 
d eslwienskiemu, nowy obrońca znów pTze- 
tn minował wniesienie odpowiednich doku­
mentów.

Opieszale działanie wyżej wymienionych 
adwokatów- wypływało z tego, i i  —  jak twier 
dz; poszkodowany — byli oni w zmowie z 
trzecim adwokatem, Nestorem Ambrożkiewi 
czein, któremu chcieli u inoż^ ić nabycie po­
siadłości ziemskiej, w skład której wchodziła 

‘wspomniana dz alka.

w m o m mE U

Najpopularniejsi lotnicy świata
Jeden z najpoczytniejszych fran­

cuskich tygodników urządził plebis­
cyt, mający na celu ustalenie popular 
irości lotników, Okazuje się, że naj­
większą ilość głosów (blisko 15.300) 
zdobył Dćtroyat. Zaraz po mm przy­
chodzą: Lindbergh (15.100 głosów), 
Costes (11.550), Mennoz (8.570) i Co- 
dos (7.570). Mniej w ięce  j równą ilość 
głosów (od 4 000 do 4.600) zdobyli na 
slępnie: Helene Roncher, Ryrd, Rossi 
i Rellonte.

W  długiej serii dalszych lotników, 
klórzy zdobyli głosy czytelników o- 
wego pisma znajdujemy tafcie asy, 
ja k : (w kolejności zdobytych głosów) 
Jairn Mollison, Doret, W ile y  Post, Ma 
ryse Hilsz, Anty Mollison, Joan Rat- 
ten, Ameia Earhardt, Balbo i Maryse 
Bastie. Zwraca uwagę fakt. że słynny 
pioner lotnictwa Pelletieir dO isy  zdo 
był tylko 860 głosów, a Ńungessera 
w ogóle w spisie nie mai Sic transit...

Ferma rolnicza w parkach Mew Ycrku
W ydzia ł ogrodniczy zarządu mia- 

Bla New York zorganizował ostatnio 
pokazy prawdziwej farm y na tere­
nach parkowych dla dzieci stolicy 
Stanów Zjednoczonych, jak się bo­
wiem okazało z ankiety przeprowa­
dzonej w szkołach powszechnych, 
wicie z tych dzieci nigdy nie było na 
wsi i nie widziało gospodarstwa wiej 
skiego.

Przenośna farma objeżdża w:ęc 
wszystkie tereny parkowe New Yor­
ku, zatrzymując się na każdym przez 
trzy dni. Zachwycona dziatwa miej­

ska ogląda poprzez płotek, okalający 
podwórze wiejskie, „prawdziwa 4 kro 
wę z cielątkiem, świnki, kaczki i ku l 
eręta. Powodzenie oryginalnej wysttt 
w y było tak wielkie, że zorganizowa 
no potem wystawę kwiatów i roślin, 
w czasie której wygłoszono odpowied 
nie pogadanki objaśniające. Mai: mie 
szkańcy metropolii zobaczyli po raz 
pierwszy w życiu zboże, niezapomi­
najki, krzak bawełny itp. W  najfclii- 
szej przyszłości ma być urządzona w 
drowna wystawa żab, żółwi, węży 
owadów.

1

Co można u k r a ś ć ?
Jeżeli wnioskować z notowań kronik 

kryminalnych pism całego świata, rzecz/ 
których nie możnaby ukraść niemal nie 
istnieją. Fantazja z'odziei w dziedzica 
wyboru przedmiotów, które chcę sobie 
przywłaszczyć jest nieograniczona, nie 
stoi na przeszkodzie ani waga, ani ro­
dzaj obiekfu kradzieży. Tak więc w 
Miami na Florydzie ukradziono pewnemu 
towarzystwu technicznemu walec parowy 
wagi 10 tonn, a w Liftle Felis w staniu 
New York —  pomnik graniowy, wai-jcy 
1630 funlów. W  Canzas City skradz:ono z 
pewnego piywałnego domu cała ins4alj 
cję centralnego ogrzewania, a złodzieje 
przebrani za mechaników zabrali wszysł 
ko z wielkim paleniskiem włącznie. Gdy 
p. Fitzgerald w Chicago budował dra 
pacz chmur o 153 mieszkaniach, złodzie­
je zabrali.. 158 wanien. Fraszkę już za 
lem była kradzież szyn kolejowych na 
przestrzeni 1 miii koło Balhmore. Zerwa

wy program w wielkomiejskim  kaba­
recie.

Pisze się takie rzeczy i gra się je 
lekko, z wdziękiem, według tradycji 
dewuo już urobionej przez bulwaro­
we teatry paryskie, a przeszczepionej 
potem (w nieco skażonym wydaniu) 
do W iednia. Są to partie, rozgrywana 
„ku  humorowi stron obu44 bez jakie­
gokolwiek udziału przeżycia. —  Gład 
ka retoryka, „fason , skecz.

Jeśli chodzi o wykonawców „ Je a ­
na44, to wiemy skąd inąd z filmów: 
Schubert i Maupassant że Ja ray  jest 
dobrym aktorem; tu nie miał okazji 
zabłysnąć, tak samo zresztą jak jego 
partnerka, L ii i Parwas. Najwięcej t 
gry mieli oboje ministrowstwo. Resz­
ta zaś —  ...była z innej parafii. Po­
dziw- bierze, jak mogli niektórzy re­
cenzenci warszawscy chwalić tu gi ę 
zespołową, gdy sztuka była grana jak 
by w ogóle bez reżysera. Obok kame­
ralnej, wTcrbalnej ściśle gry na pierw 
szvni plamę —  błazeństwa, groteska 
i szar/at Że sztuka 'trąci skeczem, to 
jaszcze nie argument, żeby ;ą grać 
jak w orugor7eftnvm kabarecie.

* * *
Jaracz przywozi nam rzecz pono 

bardzo do „Je an a " podobną. To też 
w recenzji z „Woźnego i m inistra44 
będzie okazja pomówdć o odrębnoś- /

ne szyny pocięte zostały na kawałki 1 
sprzedane jako słare żelastwo. Równie 
pomysłowi jak złodzieje amerykańscy iq 
ich koledzy europejscy. I przyznać trze­
ba, że rekord w lej dziedzinie usłanowlłł 
właśnie złodzieje francuscy Wydarzył# 
się mianowicie niedawno w Pa.yżu, ii 
skradziono... dom. W  cięgu jednej noejf 
zabrano meble, drzwi, okna, cegły, pozO 
stawiając jedynie fundamenty.

FQKCJE
TANIE. CZYSTE i-CICHE 
W H O T E L U  r ^ Y A L

W arszaw a Chmielna ai
Dla pp. czyłel.lików .Kurjera Wdeńsk.” 

15% rabatu

ciach stylu gry aktorstwa polskiego, 
ich wadach i zalotach. Na razie jedy­
nak wybieramy się na dzisiejszą pre­
mierę „Szkoły żon44.

I  tu spodziewać się można cieka­
wych i pouczających zestawień, tym 
bardziej, że przyznać n a liiy , iż w za­
kresie sztuk, stylowych teatr wńleńskł 
eto Moliera miał szczególna szczęście 
Zarówmo „Mieszczanina szlachci­
cem44, jak i „Chorego z urojenia" za 
choY/aliimy w dobre j na ogól pamię­
ci. Sztuki te były podane czysto, ze 
znacznym wkładem reżyserii, iascenj 
racji, oraz gry aktorskiej.

A tu „Szkoła żon44, przedstawie­
nie, które wzbudziło tyle uznania u 
krytyk i i stało się prawdziwą atrak­
cją dla publiczności warszawskiej. 
No i Jaracz I Jeśli które nazwisko 
„mówi samo za siebie44 to nazwisko 
Jaracza, który' wśród największych 
aktorów naszych —  a zazdrości ich 
nam Europa —  jest primus Inter pa- 
res. Mieliśmy już możność oglądać Ja  
racza w W iln ie  w sezonach ubieg­
łych. Przekonaliśmy się że publicz­
ność nasza jest wrażliwa na grę tego 
artysty z bożej łasK.. Można więc li­
czyć, że i teraz zechce* go zobaczyć W 
najlepszym co przewiózł do W iłna, 
—  w roli molieiow skiego Arnulfa.

• >  p o i
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Katastrofa Kolejowa na przejeżfa'e bobrujsklm
Te kilka minut przed katastrofą były pel- 

ic  grer,. Wielu urzędi ików kolejowych na 
dworcu wileńskim widziało jflk po lewym to- 
(m  w stronę Nowej W ilejki mknęła ło^omo 
ływa bez ( Usługi, zdawało sobie sprawę, że 
po tymże łewym lorze zdąza z Nowej W iiejk i 
pociąg, wypełniony pasażerami, a nikt nie 
byl w stanie zatrnymać łej „dzikiej lokomo- 
lywy“ , która gnała z szybkością 40 kim, na 
gcdzóię na zagładę. Wprawdzie dyżurny ru- 
*iia Ginter dopadł dźwigni, chciał przestawić 
zwrotnicę, lecz lokomotywa uprzedziła go 
Wpadła na zwrotnicę, zerwała p’amby i już 
ber, przeszkód potoczyła się dalej.

Maszynista pociągu zdążającego z Nnwej 
Wiiejki zauważył niebezpieczeństwo koło 
przejazdu Bobrujsklego. Zahamował gwałto­
wnie pociąg, tak, że z pod kńl J  agonów po 
sypały sie iskry. Widział to przechodzeń p. 
Krauc. By l też świadkiem zderzenia de dzi- 
/iłcj lokomotywy z poc ą g iz J .  Oba parowozy 
Izły sobie ną spotkanie odwrócone. Zderzyły 
lię tendrami, zmiażdżyły je. Maszynista W la 
dysiaw Zykus i jego pomocnik Jńzcl Kunicki 
znajdujący się na Iokoriotywie pociągu, zo­
stali zgnieceni, —  w pociągu zaś, którego 
trzy przednie wagony rosiały uszkodzone, 
16' !u pasażerów odniosło lżejsze i cięższe 
obrażenia.

L l TKA W  DYŻURACH.
Katastrofa wydarzyła się 17 sierpnia ub. 

teku o godz. 18 ir., 15 1 wywołała, rzecz oczy 
wista olbrzymie wrażenie, oburzenie i komeu 
forze. Pizcde wszystkim zaczęto ustalać w 
jaki sposób na forze zjawiła się lokomotywa 
bez obsługi. Kto ją wprawił w rucli, kto puś 
eii akurat na tor, którym nadjeżdżał pociąg 
tadmiejski.

Ustalono bez trudu, że „dzika lokomo­
tyw a“  przybyła mniej więcej na godzinę 
prziu wypadkiem z Mołodeczno. Prowadzi 
ja maszynista Bolesław Markowicz, lal 55, 
»e swym pomocnikiem Antonim Przyjem- 
Miini, lat 34 oraz palaczem.

Po przynyciu do Wilna Markowicz musiał 
zameldować się z lokomotywą w dyspozytor­
ni i otrzymać stamtąd mstrukje. W  tym cz«- 
h k zaś dyżurnym w dyspozytorni byl maszy 
Insla Bolesław Rogowski, lat 53, Dyżur jego 
kończył się o godz. 18. Rogowski zamierzał 
bolom wyjechać na letnisko do Czarnego 
Boru. Dyżur jednak nas*epcj Rogowskiego, 
Urzędnika Chiuścicla, korzystającego z oko­
licznościowego urlopu, yi wyżnę crony na 
piibr. 22,15. A więc okres od godz. 18 do 

był nieobsrilzony. Rogowski postanowił 
przekazać na ten cz.as dyżui w dyspozytorni 
bies ryiiiści Markowiczowi, kióry wprawdzie 
mVil już za sobą 11 godzin nienrz.erwanej 
prney, ji-dnuk zgodnie z p-^episami mógł 
by1 zatrudniony bez przerwy do 18 godzin.

POLITO  M USIAŁ ODEBRAĆ.
ttngowski, po przybyciu z Mułodcizna io- 

ipmotywy, polecił maszyniście Franciszkowi 
bolicie przejąć na niej służbę od Markowi­
cz I udał sir z nini razem do parowozu.

Do tego momentu wszystkie osoby zalntc 
tasowana oświetlają zgodnie przebieg wy- 
pritków. Po tym zaś udania są pod/iclone. 
Faktem jesl. że Rogowski i Polito podeszli 
4< lokomotywy i że M irków łez wysiadł z 
mci. Markowicz i Rogowski twierdza, że 
Polito odebrnl narowóz. Polito zaś mówi. że 
tego nie uczynił. Faktem jest. że Markowicz 
kiazł z lokomotywy a Polito pozostał przy 
hie j.

Marlowicz twierdzi, że odzhodząe sły- 
jr.at, jako Polito powii da lal do Przyjeni- 
łkiegn:

—  Antoś jedź sam po węgiel.
Odwrócił sie wtedy 1 ™owiedział:
—  J n ’źcie obaj.
Uważał bowiem, źc Polito jako masz nl- 

*ta powinien pojeeboe z Przyjem.skłm. który 
Jako pomocnik maszynisty nie miał prawa 
prowadzić samodzielnie lokomotywy.

Przyjemski potwierdza, że Polito odebrał 
•d Atarkowieza lokomotywę t tym sam ym  
•tal się jego zwierzchnikiem. To też gdy po­
siedział „jedz sam po węgiel1', uważał to za 
rozkaz. Zdawał wtedy sobie sprawę, że nie 
łicże sam prowadzi^ toKom otywy lecz nie
theial przeciwstawiać się maszyniście i po 
Jechał.

SAM NA SAM Z PAROAYOZEM.
Przyjemskł bęnąe sam na paro yozie (pa- 

•acz poszedł sobie p-zcdteni). musiał dopro­
wadzić go do sktadj węgli, naładować 4 fnn- 
ny paliwa / wrócić do t. rw. „kanału" gdzie

"not' w „  mlald być oczyszczona. Musiał 
pvchye kilka zwrotnic. Oczywiście, nawet la­
ik mo- zdać sobie sprawę, że jest fo dość 
* >!i.we dla Jednej osoby która musi speł 
tnać obowmzki dwóch funkejonariuszów: I

maszynisty, 1 [zwrotniczego. Przyjemski wie­
dział, że to się nie zgiaiza z przepisami służ­
bowymi. Twierdzi jednak, że na stacji wileń 
skiej nieraz się zdarzało jednej osobie pro­
wadzić lokomotywę poprzez zwrotnice 1 r ict 
kiej tragedii nie byio.

Do składu opaiu Przyjemski dojechał bez 
przeszkód. Załadował tam 4 łoimy węgla i 
wyrusuył do „kanału". W7 drodze musiał jut- 
ną ze zwTotnie przejechać, zatrzymać loko­
motywę i po przestawieniu zwrotnicy ruszyć 
t. powrotem na ipny tor. Poszło to dość gład­
ko. Tak twierdził przed sędzją wczoraj l w 
śledztwie. Przestawił zwrotnicę i ruszył z po­
wrotem.

Musiał obserwować tor przed sobą i wy 
eliyiać się. Na nieszczęście drzwiczki mu się 
zacięty. Chcąc je naprawić jaknajpredzej, 
szarpał je, pośPzgnąl się i wypadł z loko no 
tywy. Powstał, usiłował gonić uciekający pa­
rowóz, krzyczał: „trzymajcie, ratujcie", tccz 
potknął się o następną zwrotnicę i upadł. Lo 
knmittywa mknęła naprzód, na pochyłości 
toru nabierała rozpędu i, jak pisaliśmy, zde­
rzyła 6ię ir pociągiem,

O CO OSKARŻONO.
Akt oskarżenia nie daje jednak wiary te­

mu »pov iadiuiiii i podaje jako bardziej wia- 
rogodne jego zeznania, złożone bezpośrednio 
po katastrofie. Przyjemski bezpośrednio jhi 
wypadku mówił, że lokomotywa uciekła mu. 
Mini pozostawić ją przed zwrotnicą „pod pa­
rą", wysiani 1 wtedy ruszyła pozostawiając 
go w rozpaczy.

W.tadze prokuratorskie wytoczyły sprawę 
karną, która znalazła się wcooraj na wokan­
dzie Sądu Okręgowego przeciwko POLIC1E o 
niedopełnienie obowiązku odebrania od Mar 
kowleza lokom, i o bczpr. powierzenie Przy- 
jrmskiemu samodzielnego jej prowadzenia, 
p. zeciwko maszyniście M ARKOW ICZOW I o 
■pcdiopełnicnie obowiązku przepisowego prze 
kazania czynnego, paro wozi', p-zecłwko 
PR ZY JEM SK IFM U  o bceprawne samodziel­
ne prowadzenie parowozu 1 następnie pozo­
stawianie go bez obsługi oraz przeć7 .ko RO­
G O W SKIEM U o zaniedbanie nadzoru, o poz­

wolenie Markowskiemu na opuszczenie loko 
motywy bez przepbriwego przekazania jej 

Policie 1 o pozwolenie Przyjemskirmu nu 
bezprawne piowcitoenie lokomotywy. Yszysł 
Meli zaś n działanie ne szkodę Interesu oub- 
liczncgio 1 prywatnego. Kolej wsanlek kata­
strofy poniosła przeszło 25 tysięcy złotych 
strat.

ROZPRAAA A.
Oskarżeni do winy nie przyznali się i zlt- 

żyti wyjaśnienia, które omówiliśmy wyżej. 
Na rozprawę powołana przeszło 40 świad­
ków, którzy mają ustalać, Ile jest prawdy w 
tych wyjaśnieniach.

Sala sądowa hjia wczoraj przepełniona. 
Proces wzbudiził wśród kolejarzy olbrzymie 
zainteresowanie.

AV obronie oskarżonych występują adwo­
kaci: Kowalski, Jasiiiskl, Jankowski oraz 
Tcmpi i Zaczyński z Warszawy.

AVśród osób, które zeznawały, nir byln 
jndnak świadków tego momentu, w k«>rym 
Przyjemskiemn u< iekla lokomotywa. Jeden 
ze świadków wYIz'ał, jak Przyjemski gonił 
parowóz i krzyczał „stój", lecz nie wie do 
kogo czy ći> czego byl zwrócony ten okrzya.

Z zeznań świadków wynika, ża t.n kolei 
wileńskiej ze wzg ędóiw oszczędnośc!owycb 
skosowano w swoim czasie zwrotniczych, 
wskutek czego maszyniści, prowadzący pa­
rowozy, musieli się wyręczać pomocnikami. 
Po wypadku na przejeździć Bób ujs‘.im 
przywrócono stanowiska zwrolniczytb

Proces trwał do późna w nocy. AVyrok 
został ogiosiiony po godzinie 10 tej.

W Y R O K .

Sąd uzhhI winę Pulity i Przy (em­
skiego za udowodniona i skazał Po- 
litę na 2 lata  więzienia oraz P.^zyjem 
skiego na 1 rok więzienia. Markowicz 
i Rogowski zostali uniewinnieni.

(w.)

Boks w szkole niemieckiej

V  W .
Nauka boksu należy we współczesnej szkole niemieckiej do oficjalnego progra 
mu nauczania. Nauka ia rozpoczyna się już w najniższych klasach. Zdjęcie przeć) 

stawia fragment lekcji boksu w niemieckiej szkole.

Sport w Kilku Msrszadi
Ministerstwo 'Spraw AVewnetrznych AVę- 

gier zakała to rozegrania wszelkich imprez 
sportowych w dniu 1 maja na terenie AA7ę- 
gior Ministerstwo motywuje swój zakaz tym 
ie  imprezy gromadzące tys. hidzi mogłyby 
być wyzyskane dla politycznych demonstra 
cyj-

P o trz e b y  m ia s t
W A R S Z A W A  (Pat). W  dniu 28 

bm. p wicepremier inż. Kwiatkowski 
przyjął w obecności p. wiceministra 
Grudyńskiego i pp. dyrektorów Marti 
na i Lubowickiego delegację Związku 
Miast, na czele z przewodniczącym 
zjazdu p. St. Starzyńskim, prezyden 
lem m. st. Warszawy.

W  czasie dwugodzinnej audiencji 
poruszono sprawy miejskie na Ile o- 
gólnej naszej sytuacji gospodarczej. 
Delegacja przede wszystkim zapowie 
działa przedstawienie p. wicepremie­
rowi wszystkich licznych uchwał zja 
zdu, po uporządkowaniu całego obu­
tego materiału, jaki dał ten zjazd.

W  związku z oczekiwaną nadzwy 
cza jną sesją parlamentu delegacja 
podkreśliła ważność i pilność sprawy 
zwiefcswenia uprawnił n podatkowych 
m*ast w myśl rządowego proiehlu no­
we]! do iisiłstiwy o finansach koimtnal 
nycli, a przede wszystkim sprawy do 
datku na rzecz miast do państwowego 
podatku dochodowego, wprowadzone 
go do rządowego projektu przez sej­
mową komisję administ,racyjno-samo 
r z ą d o w ą .

Nie m niyj ważną i pilną sprawą 
jest uchwalenie przewidzianego w 
rzpdiowym projekcie ustawy drogowi 1 
j>»(i<>ł]tu drcMWweeo na rzecz miast 
wydzielonvc.il i zapewnienie miaslom 
niewrdziclon vm ud ziołu we wpły­
wach z istnieiacePO' już podatku' dro 
gowego. pobieranego od ich mieszkań 
eów przez powiatowe "wiązki samo­
rządowe.

Ważność i pilność przede wszvst 
kim łych spraw delecacra uzasadnia 
tan iec z n ością aktvwizacii cospe*Taki
("lott. .1 V V ‘t < \Śl"1 Otft ol n ''"11

w/ględitmi gospodarczymi jak i po 
trzebą zw iększenia zatrudnienia przez 
miasta bezrobotnych, stosownie do 
znajdujących pełne zrozumienie we 
zwań p. premiera Sławoj Składko w 
skiego.

W iceprem ier podkreślił ugru fi to 
wanie się już u nas powszechnrgo 
ziozuimienia znaczenia rozwoju 
miast dla całego życia gospodarcze, 
go.

Wskazując na oczekiwane, dodał 
nie dla finansów miast, skutki wido 
cznej poprawy ogólnej koniuktury 
gospodarczej p. wicepremier oświad 
czył, iż weźmie ooważnie pod rozwa 
ge zwięks.zenie upraw nień firn nso 
wyeh miast, uznając, iż w danym 
razie istotne znaczenie ma m. in. ta 
okoliczność, ie  z nowych upraw­
nień miasta korzystać bedą mogły 
na podstawie uchwał rad miejskich 
każdego miasta, które podlegać będą 
zatwierdzeniu władz nadzorczych.

P. wicepremier oznajmił następ 
nie, iż zamierza uregulować stosun 
ki między skarbem państwa a komu 
palnym i kasami oszczędności w ten 
sposób, aby przy zwiekszonci płyn­
ności komunnłnei kasy oszczędności 
instytucje 'miejskie 1 mmiseowe c,zvn 
n>ki i/cuTidarcze nte«łv w szerszym, 
niż doiccheizas zakresie kwizysAać z 
cetnwycti i ffosnodaretrD uzasadiiio- 
nyeh kredytów.

AV końcu stwierdził p. wicepre­
mier konieczność podziału u nas ról 
w akcji społecznej i zadaniach insty 
tucyi publicznych, co m. in. może u- 
sunać powody do nretensyt. jakie 
zsłatszają miasta wobec władz i in- 
s l y ł u e v T  n " E l ! e z n v c h  z t v ł 'n h i  n a l e ż  
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ności za różne śwfadczenia miast dla 
tych władz i insty tucyj.

Delegacja zjazdu miast była przy 
jęta również tego samego dnia przez 
p. wiceministra Korsaka.

Jednorazowe u rgdaw. 
w  e k fo e d v c f^ch

k o M o w v r h
Dyrekcja Okr. Kolei Państw, w Witnic 

uwzględniając liczne życzenia sfer przemysto 
wn handlowycli wprowadza z nłem 1 go 
maja r. b, na ilacjacli Stol.pce, G-odno, No 
wowitrjka. Molodeezno . Hajnówka jednora­
zowe urzędowanie w ekspedycjach w któ 
ryeh oibecnie odibywa się urzędowanie z 
przerwą, ociadową (godz. 12— 14), co dotych 
czas uniemożliwiło nadawanie i odbieranie 
przesyłek w czasie najbardziej dogodnym dla 
klienteli.

Przy urzędowaniu jednorazowym będą 
oiwart- w dniach powszednich:

1) Ekspedycje bagażowe: a) dla nadawa 
n!a przesyłek — od godi. 8 do tfi i prócz te 
go w ciągu 30 minut po odejściu każdego po 
ciągu osobowego:

2) Kasy towarowe: dla nadawania przesy 
tek od godz. 8 do 16, a d’a wydawania od 
godz. 8 do 15,

3) Magazyny: dla nadawania przesyłek — 
od godz 8 do 15, a dla wydawania od god?. 
8 do 16 ,

4) Bramy stacyjne: dla z wozu przesyłek 
drobnych do magazynów od godz ' do t l 
a do wywozu tych fi zesytek od godz. 8 do 
10,30

Godzimy urzędowania we wskazanych Eks 
pedyciach w niedziele i święta pozostają bez 
zmiany.

Jednocześnie Dyrekcja z dniem 1-go ma 
ja b. r. wprowadza na wymienionych st.ac 
jarli jednorazowe urzędowanie również w ka 
sarh stacyinych, które bedą czynne w In. 
powszednich od godz. 9 do 16 \V n7ertz;eie 
1 święta będą czynne kasv stacyjne tv'ko na 
st NowowiJeikn i Hajnówka w godzinach 
dolyrhczasowwh.

* * *
\V foronlo rozegrane zostało 45 spotka­

nie pomiędzy Vinos a Ptrrym. AVygra} Perry 
4:(t, 6:2, (5:2, 8:6. Na 45 spolkań Aćine- wy­
grał dotychczas 25 a Perry 20.

* * *
Dnia 1 maja rozpoczynają się w Pradze 

nrędzynarodowe mistrzostwa tenisowe Czê  
chostowacji. Do tych mistrzostw z 'enisis- 
tów zagranicznych zgłosił się jedynie Włoch 
Palmieri. Termin mistrzostw bowiem koli­
duje z meczami o puchar Dav isa

Hf * *
W  górach Olbrzymich odbędą się w dn 

1 i 2 maja międzynarodowe zawody narciar­
skie w udziałem słynnego rodzeństwa Christl 
i Rudi Cramz, Austriaka Seelosa 1 Geri Lent- 
sebnera Berauera i innych.

* * *
AY Kanadzie zakończone zostały rozgryw­

ki hokejowe o mistizostwo Kanady. Mistrzo­
stwo zdobyła drużyna Sudhury Tigers bijąc 
w finale Norch Batllctord Beayers 5:2.

* * *
W  dniach od 5 do 9 maja rozcgiany zo­

stanie w Berlinie wielki międzynarodowy tur 
niej tenisowy Klubu Blau — Weiss. W  tych 
zawodach wezmą udział prz-dstpwiciele 12 
państw europejskich, a między in. Hnghee 
Tuekey, Scriven, Dearman, Palmięri, Szb 
gct:, A7cdicka, Cejnai-, Kukuljewlc, De Bot 
man, Spyehaia i Bratek.

* * *
Do finału o puliar Anglii, który się odbę 

dziip dnia 1 maja zgłosiło się o bilety wstępu 
aż 400 tys. widzów Zwiąż -k angielski mu 
siat zwrócił pieniądze 300 tys. osobom, r« 
względu na to, że stadion zawdera 92 tys. 
m'ejsc.

lVołvft chce grać z Wilnem
AArołyński okręgowy Zwląeek Pitkt Noż­

nej zwrócił się do AAMIeńi-kicga Związku Pśl- 
knrokiego z propozycją rozegrania zawodów 
piłkarskich pomiędzy reprezentacjami okrę­
gów. AA7 tej sprawie toczą się obernłe pcrłrak 
tac je, które prawdopodobnie doprowadzą do 
pomyślnego wyniku.

( iM U Sti U kAAUJAŁkkŁLkAŁkfc 
3 Dobre książki są nadet szvml
3 przyiąciółmi człow^ka
3 TT.

j„isownscr‘
| Wypożyczalnia KsfitżeK
|  Wiiłno, JatylellońsKa 1B-9
4 Klasyczne, lektura, nowości, naukowe 
< 1 w olcvch iezykach.
q CTynne od 12— 18.
? W n n tn b i Dr7VsteDn«ś.
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PRZEBŁYSKI
L  d.ugiego pietra wysokiej kamienicy rozciągał 

się widok obszerny na czerwone morze dachów, osnu- 
‘e i dymami. Jak  olk.em sięgnąć, zewsząd wytry- 
skiwały w7teże kościołów... kopuły zlewałv się z oko- 
łicznymi wzgórzami w podobne, faliste linie. Na wid­
nokręgu majaczył ciemny pierścień lasów Nisko w i­
szące chmury pełzały prawie po dachach, ocierały 
się brzuchami o kominy, rozrywały boki o drzewa 
na Zamkowej górze- Jesienny mrok gęstniał na 
oczach, zacierał kontury przedmiotów i zmywał z 
nich baiwy. jsja zachodzie chmury przybrały barwę 
rudą, ale nie przepuściły ani promyka słońca Jeżow­
ski skinieniem przywołał d-o siebie towarzyszy.

Patrzcie Zan ma rację, kiedy niowi, że w ta­
ki dzieli jak dzisiaj można stracić wiarę w przyjście 
wtosny. A.e ona przy'dzie niechybnie, tylko my jej 
nie doczekamy Tak, bracia, nie doczekamy wielka­
nocnego zmartwychwstania. Coraz więcej ninte się

zdaje, że należy nam gotować się nu przyszłość, abyś­
my mogli być dobrymi wojażerarni po odległych i zim 
nyeh krajach.

Zan ściągnął brwi.
—  Myślę, że najlepiej z was wszystkich wejaże- 

rem takim być potrafię. Mój ogień jest to płomień, 
który ma piękne fkolory i łagodne ciepło. Płonąc, nie 
pożera ani mnie, ani tych co ir r ie  otaczają- Stąd sił 
Km to. dużo, więcej, niż wy. I  więcej, niż wam się zda­
je, kiedy codzień patrzycie na mnie. Przedmiotem mo­
jej całej nnłości świat ludzki, po którym biegam, a 
ten n ich  wieńczy moje szczęście. Na Syberii też są 
ludzie, może pod różnymi względami lepsi, dosko­
nalsi, niż my. Dlatego mówię to wszystko, żeby wam 
zapowiedzieć zawczasu jeżeli, co nie daj Boże, za 
czas niejaki znowu przy idzie do śledztwa i spełnią się 
na'.ze obawy —  ja winę wezmę na siebie, ja zgarnę 
całą odpowiedzialność, a wy wzanrrtn za to pójdzie­
cie pod komendę mojego ducha. Ale to jeszcze nie dzi- 
siaj.

Jeżowski spojrzał niespokojnie na rozpaloną 
twarz przyjaciela, zbliżył się i niezgrabnym z braku 
pj'zyzwyrczaienia ruchem położył mu rękę na czole.

—  Tomaszu, mówisz jak mzeczony. T y  mnie 
przerażasz. Sikąd tobie takie m yśli? I któż pozwoli to­
bie na taką ofiarę?

—  Wyłamujesz się tedy z filomackiego posłu 
szenstwa?

Tomasz uśmiechnął się wyrozumiale do Jeżow­
skiego, jak do starego ojca, który uparcie nie chce 
zrozumieć nowj cli czasów. Chciał coś odpowiedzieć, 
Ble Pietraszkiewicz dość "uż miał ponurych horosko­
pów i ofiarnych zapowiedzi.

—  Przestańcież do licha, jak czas przyjdzie, tym­
czasem baczność, nasz szacowny gospodarz idzie.

AYszyscy trzej filomaci odwrócili się jak na ko 
mendę ku drzwiom- Stał w nich Joachim  Lelewel, wy- 
sdki chudy, nieco zgarbiony, w krzywo zaw7 ązanej 
chustce na szyi i z-płomieniami w oczach. Roześmiał 
się wesoło do swoich gości, wyciągnął obie ręce od 
progu i stał tak chwilę lustrując ich bystrymi ocza­
mi Potem k iw nął głową, jakby sobie na jakieś w ew  
nętrzoe pytanie odpowiadał twierdząco, odtzucił wtył 
nieco przydługie włosy i wszystkim ściskał ręce pc 
kolei.

KO N IEC .
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'.rtXer7. w szKoie wiejskiej W Swięcianach nowstajp 
Lkeun Pr.dagogfcznsBrzmi ło jak prradoks, a jednak bie­

żący rok szkolny przyniósł w tej nader 
ważnej dziedzin:e znaczną poprawą i ma 
tię juz wrażenie, ze akcja lekarska w 
szkole wiejskiej przybiera formy sfałe, f. 
zn., że zamiast dawniejszych wizyt doryw 
czy ii (niekiedy raz na kilka lat) odbywać 
tią będą wizyty częstsze i skuteczniejsze, 
że wreszcie nastąpi błogosławiona chwi­
la, kiedy iekarz będzie należał do grona 
nauczycielskiego, jeśli na raz,e n:e w każ 
dej szkole wie,skiej, ło przynajmniej na 
kilka szkół w sąsiedztwie.

Poprawa ta data się zauważyć zwłosz 
cza w pow. wileńsko-trockim, gdzie, >ak 
wiadomo, lekarzowi powiatowemu poma 
ga ruchliwe 'Iow. Przeciwgruźlicze (z sie 
dzibą w Trokach), które roztoczyło nale 
żytą opiekę lekarską nad dziatwą szkol 
ną, oczywiście tam, gdzie dotychczas 
zdołało dotrzeć '

Ponieważ na jakiekolwiek sprawozda 
nie z c a ie g o  terenu jest jeszcze o dwa 
miesiące zawcześnie, podam tu oryginał 
ny obrazek wizytacyjny, charakteryzują­
cy szkołę wiejską (jednoklasówkę), o tyle 
może lepszą (technicznie), ie  mieści się 
w budynku po zlikwidowanej gminie 'an 
dwarowskiej, w SKorbucianach.

Już sama nazwa wsi, wywodząca się 
ze szkorbutu, który trapił fu ongiś żyjącą 
w nędzy ludność, mówi nam wiele. Dzi 
siaj wiosica się rozoudowała, liczy przesz 
ło 80 domów i ołrzymaia od rządu okoto 
200 ha ziemi ornej, którą wprawdzie mu 
si wykupić w c,ągu 40 lat, hsdnak jakoś 
się żyje i po szkorbucie została tylko naz 
wa wsi —  ad acterman rei memoriam

PROGNOSTYKA.
W  nocy z 20 na 21 bm. śniło mi się, że 

wyciągałem z butelek korki i ńasfępn-e, 
wspólnie z dziećmi, robiłem z nich wy 
cieraczkę do użytku szkolnego. Aczkol 
wiek w sny nie wierzę, jednak coś m:ę 
owiało duchem inspekcji sanitarnej. (Po­
nieważ kol. zecer może łu omyłkowo 
złożyć: —  zawiało mię duchem od kor 
ków, śpteszę więc z erratą, że łak nie Dy 
ło). Isiotnie. W  niespełna kilka godzin 
kiedy omawiałem w klasie IV brud w 
wioskach murzyńskich Afryki —  (stosow 
nie do programu ministerialnego I stop 
nia) wszedł do klasy nieznajomy pan z 
teczką. Moment ten równa się dla nau 
czyciela —  transfuzji krwi. Dopiero sło­
wa —  Jestem zast. lekarza powiatowego, 
doprowadziły mię do „równowagi

Doktor: Oryginalną wycieraczkę wi­
działem na ganku szkolnym. Z iluż fo la' 
zebrafo się tyle korków, —  uśmiecha się 
doktór.

Ja: Jestem abstynentem, panie dokto­
rze. Wycieraczka z korków—to „kunszt" 
naszego właściciela sklepu monopolowe 
go, który ofiarował nam ią dla reklamy 
tirmy.

Po chwili rozpoczęło się badanie dzie 
ci. Troje z nich (dz;ewczynki), korzysta­
jąc z naszej rozmowy —  uciekło do do­
mu w obawie przed lekarzem, bo a nuż 
znajdą się „żywiołki" w głow,e, może 
więc nawet., oociąć wtosy I

Doktór wyjął z łeczki słuchawki na 
długiej gumie dęłej, przykładał je do 
strwożonych piersi, dziecięcych i coś wys 
luchiwał. (Do mcich zaś uszu doleciał 
cichy szept małego Jurka do kolegi Sta 
siuka, że z gumy łych słuchawek byłyby 
dla nich dobre „rogatki" (proce), bo mu 
li są warszawskie). Wysłuchując, pytał 
doktor o zdrowie rodziców, szukał cza ■ 
goś za uszami i na szyi, kazał pić łran, 
dużo jeść i ł. d

Przy tej okazji ogtadał czysłość ciała, 
zwłaszcza uszu i rąk, bo ło największe 
utrapienie higienistów, no i nauczycieli, 
Oczywiście kilku brudasów się znalazło' 
I trzeba nie lada jakich śiodków chenrcz 
nych, by brud ten od skóry odłączyć — 
Jeden z nich czyści co dzień pud karfof

li, drugi zaś drzewo z kory sosnowej i 
świerkowej, trzeci znów Domaga oicu 
przy szewstwie, czwarty przy kowalstwie 
i f. d.

Gorzej jest z wszawicą, Tej plagi chy 
ba nigdy nie usuniemy z dzieci, jeśli 
nie oczyścimy chat wiejskich z brudu.

Na koniec poczęto badać oczy. Czwo 
ro dzieci ma jaglicę. Kiedyś było ich zna 
cznie więcej, bo aż dwanaic^ro. Woziło 
się je wledy 26 kim. do Wilna (Ośrodek 
Zdrowia) przez cały rok i dzięki łemu u 
dało się chorobę usunąć. Dzisiaj skieruję 
te czworo dzieci do Trok, gdyż jest o 10 
klnr-bliżej i przy tej okazji zbadają je w 
Tow. Przeciwgruźliczym.

Potem była rozmowa z dziećmi na 
temat higieny ogólnej, po czym klasa 
opustoszała.

—  A łeraz, zwraca się do mnie doktor
— porozmawiamy o stan:e szkoły.

Ja: —  W  budynku łym przez lat 40 
mieścił się przed wojną urząd gm:ny mię 
dzyrzeckiej, a tu, gdzie teraz jest klasa
—  odbywały się sądy. Ile tu wypito, zli 
czyć trudno. Na strychu, długości 22 n. 
znalazełm d o  wojnie pełno pustych bułe 
lek. Oczywiście ło jakaś dopiero część 
Od ciężaru szkła wygięły się belki i su 
fił grozi zawaleniem. Proszę spojrzeć.

Doktor: — Istotnie.
— Ja: —  Ławki, o łe, czteroosobowe 

są jeszcze z przed wojny, bo fu obok by 
ta szkoła. Ławki trzyosobowe są już po 
wojenne —  dała mi je w r. 1923 gmina 
landwarowska. W  łym też czasie otrzyma 
łem umywalkę na wodę bieżącą i dwie 
spluwaczki.

Doktor; —  A czy dzieci korzystają z 
tych rzeczy ?

Ja: —  Z umywalni tak, a ze sp(uwa- 
czek..

Doktor: — Czemu?
Ja: —  0,*fo długa historia A było ło 

*ak początkowo pozwoliłem dzieciom 
pluć do spluwaczek, lecz zapiuwaty cały 
kąt. Polem wynosiliśmy spluwaczki ia 
podwórko i tam odbywały się cwiczen‘a 
sprawnego plucia. Nie było po prostu in 
nej i ady,. Skutek był jednak ten, ze za 
ledwe część dzieci posiadała technikę 
plucia. Wszystkie jednak wolą nie pluć 
do spluwaczki, by!e nie narażać się na 
gderań.e nauczyciela. Zresztą, co tu ukry 
wać. Dzieci (zwłaszcza chłopcy) mają np 
chusteczki do nosa przez cały rok „czys 
te", bo wycierają nosy —  rękawami. — 
Tak niestety jest. Dziewczynki czeszą s.o 
wzajemnie jednym grzebieniem, mimo, 
ze ciągle się mówi, iż to' niezdrowo, nie 
higienicznie i t d Ale to groch o ścia 
nę Jedno łylko. idz.e łatwo: mycie jię. 
Może dlatego, że mydło „kazionne . — 
W ogóle znaczna część dzieci myje się 
tylko w szkole. Najgorzej jest z ręczni 
kami, które nigdy me wysychają, bo ma 
my tylko 2 na 100 dz.eci.

Podłogę w klasie i poczekalni smaru 
je się ł. zw. pyłochłonem, co koszfu,e 
rocznie około 30 zł. (ołrzymujts się zaś 
z gminy rocznie zaledwie 11 zł., w tym 
leszcze na mydło, szczotki, ręczniki itp. 
Lecz i to wielki postęp, gdyż przed ro­
kiem jeszcze n:e dawano na ten ce an 
jednego grosza). Na f zw. usługę daje 
gmirfa 7 zł. 50 g r .  miesięcznie, wyłącza 
jąc lipiec i sierpień (wakacje). Stanowi ło 
25 gr. dziennie, za które „woźny" szko 
ły musi: zamieść dwie klasy o łącznej po 
wierzchni 91 m. kw., (nie Leząc sionek 
i ganku), zetrzeć kurz z „mebli" szkol­
nych, nalać wody do umywalni i do picia 
(do baku z kranem), wymyć 2 spluwacz­
ki, dbać o porządek w ustępie, w zfrrrie 
narąbać drzewa (za cały okres ma po­
rąbać 20 m3 i palić w dwuch p,ecach). 
prać ręczniki i ł. d. Następnie raz na mie 
siąc wymyć podłogi i wysmarować je py 
łochłonem. Za to wszystko ma się 25 gr.

dziennie, za rok zaś szko'ny 75 zł. —  I
czyż można tu wymagać od „woźnego" 
dokładnej roboty? —  Szkoda „kużde 
słowo Nie znaczy ło oczywiście, bym s:ę 
uskarża) tą drogą na wiasną gminę. — 
Bynajmniej, chcę jedynie poinformowai 
jak wyglądają sprawy utrzymania porząd 
ku w szkołach wiejskich (jednoklaso- 
wych) na naszym łerenie. Dodajmy tu ja 
szcze czyszczenie kominów, przynai 
mniej co trzy miesiące, wreszcie zapałki 
do palenia w piecach, lepy na muchy 
itd. A kto ma nprz. czyścić iafem pod 
wórko szkolne i ulicę? Ponadto, kło ma 
np. podlewać ogródek kw:atowy, skrzyń 
ki z kwiatami przy oknach i ł d. Nie dziw 
więc ,że na lym tle powstają między nau 
czycielami —  kierującymi, (taki bowiem 
tytuł noszą nauczyciele w publ, szkołach 
powsz. —  jndnoklpsowych I stopnia), a 
zarządami gmin —  czyste nieporozumie 
ma. W  łych warunkach łrudno jest mó 
wić o należytym stanie higieny w szko 
lach wiejskich, zwłaszcza w budynkach 
własnych. Na apteczki szkolne otrzymują 
się na rok aż 5 zł. (pięć zł.) i co za ło 
kupić, niewiadomo

Przyszłe budżety gminne winny pozy 
cję utrzymania szkół —  zwłaszcza włas 
nych (t. zn. nie wynajętych) zwiększyć 
kilkakrotnie.

Oglądamy studnię, która jest możliwa I 
zbliżamy się do ustępu, który jest zły I 
ma byc wkrótce zbudowany nowy W  o 
góle usłępy szkolne na całym niemal te­
renie są niżej wszelkiej kryłyki i dopiero 
ostatnie zarządzenia Ministra Opieki Spo­
łecznej ruszy łę sprawę z rrrejsca

Wracaiąc do klasy zasłaliśmy matki 
z chorymi dziećmi i staruszka, który rze­
komo od wyrwania zęba utracił słuch na 
jedno ucho- Dzieci zaś były mocno prze­
ziębione i zamecbane, w piersiach ich 
grało na nutę litość. Doktór zbadał je 
cierpliwie (niektóre trzeba było zaba­
wiać, gdyz lękały się słuchawek) i do a- 
dzał co czynić, słarca zaś skierował do 
kliniki usznej USB. na Anrokolu.

Na lym pobyt lekarza w szkole skuń- 
czył vę. Była fo już druga w tym roku 
wizyta lekarska, a ma byc jeszcze jedna. 
W sąsiednich szkołach badano u dzieci 
krew i plwoci..ę, niektóre prześwietlano 

t. d. To już działalność Powiatowego 
Towarzystwa Przec‘wgruiliczego w T o­
kach. do którego zamierzamy wkrótce 
się zapisać, gdy- gruźlica jest fu graba-

Zjazd wójtów i sekre­
ta? zw gminnych
Pute. iftizKitga

21 kwietnia odbył się zjazd wójtów i se 
Ire larzy  gm.nnych pow. Iidzkiego. Na zjcż 
ri/ie poruszono bardzo wicie aktualnych 
spraw, dotyczących gmin.

Między Łn sprawy budżetowe, prowadzę 
nia rachunkowości i stosowania imstrukcyj 
kasowa - rachunkowych. Przyczym przy o 
mawianiu zamknięć budżetowych wskazano 
na konieczność przeznaczenia większych 
kwot na inwestycje W  związku z przekaza­
mi in egzekucji podatku gruntowego gminom 
naczelnik urzędiu skarbowego Sokołowski in 
formo wat o sposobie przeprowadzania egze 
kucji lego podatku oraz o sposobie prowadzę 
nia ksiąg bierczych

Obszernie została omówiona sprawa opie 
k' gmin w dziedzinie sanitarnej oraz kwestia 
budowy studzien i zwalczania chorób zakaź 
nych.

V innych sprawach poruszono również 
zagadnienie ożywienia działalności gminnych 
k< nntetów przeciwpożarowych i sprawnego 
dozoru nad bezpieczeństwem przeciwpożaro 
i-ym wsi i miast (warty nocne, czyszczenie 
kominów-, zabezpieczenia wodne i t. p.) W 
związku z zagadnieniem bezpieczeństwa prze 
c: wpoi ar o w ego postanowiono również 
wzmóc kontrolę nad nowowzneszonymi 
t  dynkaml i niedopuszczanie do budowy 
budynków- bez zatwierdzenia projektów, po 
ruszano również kwestię ujednolicenia b u ­
dynków jirzez propagandę najbardziej odpo 
yiedniego typu budynku.

Ponadto wskazano na konieczność prze 
ci wdziała nia samodzielnemu wyrębowi la­
sów, kłusownictwu i niszczeuiu drzew przy 
drożnych.

Również przedmiotem omówień była spra 
wa zasad polityk' karno-administracyjnej w 
zw iązku z przejęciem przez gminy pewnej 
dziadziny kar administracyjnych, które przed 
tern należy wyłącznie do kompetencyj sądów 
starościńskich.

Zah6*$£wo na wpspSu
28 kwietnia w kol. Brażclee, gm. hic n),akań 

skiej, pow. Iidzkiego na zabawie weselnej, 
na tle nieporozumień o tańce i muzykantów 
wynikła sprzeczka 1 bójka między Plotrow 
skini Bronisławem, a Smolakiem Aleksand­
rem W  czasie bójki smokik uderzył Piutrc,w 
skiego nożem, zadając mu ciężka ranę. Pio­
trowski w obronie własnej użył również no 
źa kładąc trupem na miejscu swego przeciw 
niku.

Zwłoki Smolaka zabezpieczona, Piolrow 
skiego po opatrzeniu rany oddano do dyspo 
zycjl sędziego śledczego w LYlzlc.

Od roku 1924 do 1936 istniało w Swięcia 
pach Państwowe Seminarium Nauczycielskie 
im. Stanisława Konarskiego. Z zakładu tego 
wiszło dw-ustu kilkudziesięciu nauczycieli, 
którzy ze względu na znajomość jęz. litew­
skiego, (wchodził bowiem do programu nau 
ki jaiko przedmiot obowiązkowy), pracują o- 
becnie w tych powiatach naszego w-ojewództ 
wa, gdzie mamy środowiska narodow-ości li 
tewskiej. W  związku z nowym ustrojem 
szkolnym powstaje z początkiem roku szkol. 
1137-38 Liceum Pedagogiczne na miejsce 
wspomnianego Seminarium. Dyr. Liceum 
święciańskiego prowadzi już prace przygoto 
wuiwcze, szczególnie chodzi o zaznajomienie 
społeczeństwa z nowopowstającym zakładem 
kształcenia nauczycieli i tą drogą zweribowa 
mo najwartościowszego elementu przede 
wszystkim ze środowisk wiejskich

O przyjęcie do Liceum Pedagogicznego 
w Swięcianach mogą ubiegać się kandyda 
ci, którzy: 1) do 1 września b. r. ukończą co 
najmniej lat 16, a nie przekroczą 20; 2) ukoń 
czą gimnazjum nowego typu (4 klasy), lub 
6 klas gimnazjum dawnego typu, 3) 'łożą 
egzamin w-stępny z języka polskiego — ust- 
ny i piśmienny oraz z matematyki — ust­
ny. Ponadto będzie badany stopień muzykal 
ności i stu oh u muzycznego wszystkich kan 
dydatów.

Taksa administracyjna w liceum pedaco 
gtczrym będzie wynosić 80 zł. rocznie. 'W  
myśl odnośnych przepisów synowie, funkcj. 
państw, otrzymają 50 proc. znizki). Przy LI 
ceum czynny będzie internat.

Nauka w Liceum trwa 3 Jata; przodmio 
ty pedagogiczne są rozłożone r.a wszystkie 
3 klasy; w ostatniej klasie uczeń wybiera 
pewne grupy z pośród przedmiotów ogólno 
kształcących —  zależnie od własnych zain 
teresowań. Ukończenie Liceum Pedagogicz 
nego daje prawo nauczania w 6zkołach pow 
szechnych, oraz prawo wstępu na w-yższe u- 
czelnie, jak: Uniwersytet, Politechnika, C. I. 
W F., Instytut Robót Ręcznych i t  p. —  
zależnie od przedmiotów wybranych w ostat 
niej klasie.

Takie są wytyczne przy organizowaniu li 
ceów. Ponadto należy wyrazić życzenie pod 
adresem władz szkolnych, by w niektórych 
wypadkach pozwoliły ubiegać się o przyję 
cie tym, którzy ukończyli 3 kursy semima- 
r'um.

W  Okręgu Szkolnym Wileńskim projektu 
je się otwarcie w przyszłym roku szkolnym 
tjdko czterech liceów pedagogicznych: Świę 
ciany — męskie, Słonim — męskie, Szczu­
czyn — koedukacyjne i Grodno — żeńskie.

Z a b ó j c u  z  H ^ i m n  
p r z e d  s ą d e m

4V dniu 29 ub. m. na wokandzie iidzkiego 
sądu okręgowego znalazła się sprawa Józefą 
Barbaro wic za z Bleniukoń oskarżonego (z 
art. 225 por. 1) o to, że dnia 12 lutego br. 
w BieniakonfMe.Ii. pow. Iidzkiego, w zamiarzo 
pozbawienia życia Stantsluwa Jasiewicza, 
stnzcłił do niego z pistoletu —  powodując ra 
nę postrzałową f uszkodzenie tkanki mózgo­
wej, wskutek czego nastąpiła śmierć St. Jaś ­
kiewicza.

Rozspnswę, ze względu na niestawienie 
się jednego ze świadków crJroczono.

Ubwiuiony odpowiada z więzieniu.
Oskarża prok. Willamowlcz. Obronę wno 

sl adw. F. Wiśmont.

t t s z i i s i a n a
—  MiCHAŁOWSZCZYZNA — W ZO ­

ROWĄ WSIĄ. W  Michałowszcz/źrre. 
gm. holszańskiej, nastąpiła inaugurac,a 
pracy wzorowej wsi, połączona z zakoń­
czeniem 2 i pół miesięcznego kursu kra 
ju i szycia. Na uroczystości ofwarcir byli 
obecni przedstawiciele władz, organ 
zacyj rolniczych i miejscowa ludność.

Akcję łę wyłrwale i owocnie prowadzi 
na tutejszym łerenie OTO. i KR, przy 
wydatnej pomocy agronoma powiatowe- 
go. Kilka podobnych ośrodków pracy, 
otwartych na początku br., wykazało |ui 
postępy, zachęcające do dalszego two­
rzenia ognisk.

Hoduciszki
— Itadio ♦  szkole. Dzięki staraniom kie 

równika szkoły P. TeoJo-ia Juchniewicza 
(zbieranie składek, wpisowych, organizowa 
nie imprez dochodowych) szkoła Powszcch 
na im. Mam z Bitlewiezów Piłsudskiej na­
była przed paru dniami piękny odbiornk ra 
diowy wartości 400 zł Dziatwa szkolna jest 
mu niezmiernie wdzięczna i z wielką radoś 
cią wysłuchuje obecnie szkolnych audycyj ra 
diowych. Szkoła hoduciska wygląda imponu 
jąco; jest to jeden z najpiękniejszych gma 
chów szkolnych w powiecie, to samo można 
powiedzieć i o urządzeoiach wewnętrznych. 
W  lloduci&zkach szkoła istnieje od roku 
1608; w roku tym biskup wileński Stanisław 
Kiszka jiobudował tu kościół i szkołę (obec 
nie ruiny na rynku), której „rektor" był wy 
posażony w liczne beneficja razem z pleba­
nem Jd-

Ś w ie tla n y
— ZAKAŻEN IE PO Z A K A Z IN E J OPERA 

C JI. 4V dniu 25 bm. do szpitala w Śwlęcla 
naełi dostarczono Marię Gazdo z zaśc. Mcdy 
na. gm. śwlęeiańskiej, u której wskutek spę 
ózenia płodu przez akuszerkę Marlę Okuń, 
ssam. w .Śwlęelanach, powstało zakażenie.

Jeżeli chodzi o święciańskie lic-um, nale 
ty wierzyć, że p. 'yr. Marian Woźniak po­
trafi zebrać element wartościowy i postawić 
zakład na tak wysokim poziomie wychowaw 
czym i naukowym, na jak.m za jego czasów 
było Seminarium.

Społeczeństwo powiatu święcianskiego żj 
czv tej nowej placówce szkolnej najowocniej 
szych wyników pracy organizacyjnej i nauko 
wej- jd.

W irssce o pop ą * ę  
rasy trzody i niero­

gacizny
Okręgowe Tow. Org. i Kółek Roln. w W i 

ie;ce troszczy się bardzo o podniesienie ra­
sy bydła, owiec i świń na terenie powiatu.

We wzorowo prowadzonych stadnikach 
zalcunuje pierwszorzędne cielaki, jagnięta 1 
piosiaki, rozprowadza je w teienie przy po­
mocy Rólek Rolniczych. W  roku 37 rozpro 
wadzono w powiecie 16 byczków rasy ctot 
wx>no-polskiej w cenie od 25 do 5P zł za sztu 
kę, 10 prosiąt rasy wielkiej białej angiel­
skiej i 7 sztuk jagniąt rasy wrzosówka.

Napływają dalsze zgłoszenia rolników. Za 
mówienia te zostaną załatwione jeszcze w 
c:ągu maja. Ludność okazuje bardzo wielkie 
zainteresowanie podjętą przez OTO. 1 KR. 
akcją podniesienia rasy trzody 1 nterogacir 
ny

Akcja la przybralaiby charakter masowy 
gdyby nie zbyt wygórowane ceny za mato 
. :ał hodowlany.

Dotychczas zamawiają materiał hodowla 
ny jedynie Kółka Rolnicze i Ich członkowie, 
gdvż mają oni pierwszeństwo i korzystają 
z pomocy materialnej wydziału powiatowe­
go, który pokrywa 50 procent kosztu żaku- 
ponych prosiąt i jagniąt, a za każdego e> 
laka wpłaca 10 do «  zł.

Tak więc akcja choć napotyka na zasad 
nirzą trudność — brak gotowki, posuwa się 
naprzód i przyczynia się zdecydowanie do 
uszlachetnienia w powiecie rasy bydła 
św'ń i owiec.

W . Rodziewicz.

G r o i ig f f i i
—  DLA UCZCZENIA PAMIĘCI HET- 

MANA POINEOO STEFANA CZARNIEĆ 
KIEGO, patrona pułku strzelców konnych, 
w przeddzień święta tego; pułku Rada 
Miejska m. Wołkowyska uchwaliła prze 
mianowanie ulicy Kolejowej w Wołkowy 
sku na ul. im. Hetmana Polnego S'efana 
Czarnieckiego.

Aktu przemianowania dokonał bur­
mistrz p, Kozubski, w imieniu m ejscowe 
go społeczeństwa przemawiali przed, fa 
wiciele Rady Miepskiej i pik. Filipowicz

—  ŚMIERTELNE RAŻENIE PRĄDEM. 
Podczas pracy w przelwórnl mięsnej n 
Wołkowysku zaszedł śmiertelny wypadek 
rażenia prądem elektrycznym silnego r ą .  
pięcia zatrudnionego tam robotnika Ta­
deusza Choinka. Choriko zmarł natych­
miast.

Głębokie
— DELEGATURA TOURING KLUBU.

W  celu ułatwienia ruchu turystycznego w 
kraju, Folskl Touring Klub w Warszawie 
uruchomił w Głębokiem swoją delegału 
rę, poruczając funkcje delegała na feren 
pow. dziśnieńskiego inż. Miłoszowi, kie­
rownikowi powiatowego zarządu drogo 
wego.

— BRUK I CHODNIKI W  CENTRUM 
MIASTA. Zarząd Miejski m Gtębok ego, 
uznając za konieczne podniesienie stanu 
jezdni I chodników na terenie miasta, 
ptzysłąpił już do przekładania bruku na 
-ednej z ulic w centrum miasta (Jatkowej) 
oraz do układania chodników na ul. Za n 
kowej, po czym mają być ułożone chód 
nikł na ul. Krakowskie] I części Wileń­
skiej. Ogółem chodniki zosłaną ułożone 
na przestrzeni około 2000 m kw. W  dal 
szym ciągg projektowane jesł ulepszeie 
jezdni gruntowych na 6 ulicach, a nadto 
pobieżny remont takichże jezdni na 
przestrzeni około 15 km. Na roboty dro 
gowe budźpi Zarządu Miejskiego przewi 
duje kwotę zł. 23,253.

Należy zaznaczyć, że Zarząd Mieisk* 
uruchomił własną betoniarnię, która wy­
rabia płyty chodnikowe, krawężniki I 
kostkę.

— KONTROLA MLECZARNOŚCS W  
POW. DZIŚNIEfiSKIM. OTO. i KR. w Gh*
bokiem projektuje w roku bieżącym uoj 
chomic Koło Kontroli Mleciarrości na 
łerenie spółdzielni Mteczarskiej w Krai 
nej Górze, Siećkowie i Dziśnie. Asysłepl 
konłroli będzie obsługiwał pewną ilość 
gospodarstw, przyjeżdżając co 16— 18 
dni, poza łym będzie prowadził pra ą 
kontrolersko-hodowlaną na łerenie Spół 
dzielni Mleczarskiej. Na koszty ułrzyma 
nia asystenta złożą się składki o J gospo 
darsfw, kłóre będzie - obsługiwał, oraz 
dotacja ze Spółdzielni Mleczarskiej W 
Dziśnie*

Kosami pocięto 9 osód
Pow-ijMtujta Sergiusz ze wsi Tłzewożc, 

gm. zablockiej, pow. Iidzkiego ztożyt zamęt I 
iłowanie w policji w Zabłociu. że wc wjJ tej 
znała! i ‘erki pobity w czasie bójki Kwlecfe-i 
Adam.

Stwierdzono, że pow.aeąjącj z targu r. Za 
bhicia w stanie pijanym Kwiecień Adam 
wszczął kłótaię z Janem 1 Krz ir C.ybul- 
Lamt, przytKem Cybulki poczęli bić Iświe- 
titu ia . Na krzyk bitego pnśpleszytl mu z do 
inoeą jego arewni: Adi.if, lózef 1 Stanisław 
Kwleeżenie i wywiazala się zaelMila bójka na 
kije i kosy, w rzstsie której zostali poważne 
poranieni: 1) Kwiecień Adam — ma rozciętą

W  nory 21 hm. w zaśc.” Tcresdwór, gm. 
lurgielskiej, spahł się nowy dom mieszkalny 
M iksymiliana Kryska, który oblicza straty 
na zł. 13.000.

Pożar w> bucht wskutek wadliwej budo 
wy komina.

W  dn. 23 bm. lesie państwowym leśn ct 
wa Pomcrcez, gm. olkienickicj, wypalił się 
drzewostan na przestrzeni około 3 ha. Straiy 
—  zł. 800. Lfstalonn, że pożar powstał od 
ogniska rozłożonego przez robotników.

W  folwarku Kismowszczyzna, gm. mej 
irag^lskiej, spalaa się łaźnia Juhueza Sien­
kiewicza. Pożar powstał podczas wędzenia 
tnięsa i słoniny. Poszkodowany ohlicza stra 
ty na zt. 1 170.

W  tymże dniu wybuchł pożar w lesie .pań 
tlwowym leśnictwa Krynica, gm. olkienic- 
Uej, przy czym wypalił się wrzos na prze­
strzeni okoto 10 ha. Straty wynoszą zł. 20. 
Poia.' powstał od ogn-sk, rozłożonych przez 
rrbotników podczas czyszczenia działek,

kosą lewą łopatkę, pociętą skórę na glow.e 1 
ogółu- potłuczenia, 2) Kwiecień Antoni —  ra 
nę klótą w bok, zadaną końcem kosy, 3) 
Kwiecień Józef —  ma kosą rozcięSy pośladek 
oraz ogólne potłuczenia, 4) Kwiecień Stanis 
kiw —  ogólne poRuoz-eiiia, 5) Kwiecień A- 
* i l f  —  cięcia kosą ąkory na głowie I potłu­
czenia, 5) Zybulko Jan — rana eięta na lew»j 
ręce 1 skóry na czule, 7) Cyłmlko K. zimicr.- 
— ranę kłuta w bok, 8) Cybulko Stanisław — 
pociętą skórę na glowei oraz 9) Cybulko Jan, 
syn Jana —  potłuczenie giowy. Pierwszej po 
mocy rannym udzieliła przychodnia rojona 
wa w Zabłociu.

iiwsiijmii, wyiwpywujt^cym coraz 
to nowe mogiły. j an Hopko.
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Nsbożfństwc w Btzy- 
hce w dniu 3 m .̂ia
Ja k  się dowiadujemy, w dniu 3-go 

Riaja, na uroczystą Mszę św., jaką od 
prawi J E  Ks. Arcybiskup Metiopoii- 
ła Jałbrzykowski o godz. 10 w Bazyli 
ce W ileńskiej, przybędą oprócz przed 
*taw icieli władz, wojska i społeczeńst 
Mej również poczty sztandarowe związ 
^ów kombatanckich, korporacyj aka 
demickich, przysposobienia wojsko­
wego, harcerstwa oraz cccliów.

Hojna ofiara
na pomnik Marszałka 
Piłsudskiego w  Wilnie

Pracownicy Państwowej Szkoły 
Technicznej nn. Marszalka Piłsuds­
kiego w  W iln ie  złożyli w redakcji 
czek na 1000 zł. z prośbą o przekaza­
nie go na cele budowy pomnika M ar­
szałka Piłsudskiego w W ilnie.

DztS w Wilnie 3 paihc - 
dy i akademia P.P.S.

W  dniu 1 maja odbędą się w W i l­
nie 3 pochody, ł. j. pochód Z. Z. Z., 
Bundu i Poalej Sjonu. Każdy pochód 
zakończony zostanie akademią. Nie­
zależnie od tego P P S  urządza akade­
mię 1-majową w kinie „M ars‘‘ a w go 
dżinach popołudniowych Związek 
Niezale/nrj Młodzieży Socjalistycznej

Elektryczne zegary
Na wczorajszym posiedzeniu zarządu 

miasfa rozważano sprawę wprowadzenia 
w W :!nie zegarów o napędzie elektrycz­
nym. Zegary te odznaczają się precyzją. 
Postanowiono sprowadzić większą partię 
tego rodzaju zegarów ti-my „Erickson".

Elektrownia miejska zajmie się rozpro 
wadzaniem tych zegarów.

Zarząd miasta spodziewa się, ie ze 
gary te bąda miały w Wilnie duże powo 
dzenie, przede wszystkim zaopatrzą się 
w nie instytucje, urzędy i przedsiębiorst
wa.

O f i a r y
ku uczczeniu pamięci ś. p. Zygmunta Na- 

g.cdzkicgo vz dniu Imienin na FON sktada
H. Nagrodzka — f, 10 fdz'esięć).

GifisKclag skazany 
za PśTOperceftie 

psetenfki
Bazyli Bogurodzic ki, lal 51, był znanym 

lekarzem w Łunłńcu 1 cieszył etę doDrą o- 
jłinią oraz słynął Juko pierwszorzędny spec 
jnlista ginekolog, po.stadii.jqry rozległą prak 
tyką. Ta też wywołało to zrozonilałe wraże 
nie, gdy w październiku roku ub. Bogorodzt 
ek! zosta1 aresztowany pod riężkini zarzutem 
dokonania niedozwolonego zabiegu spędze­
nia ,p'ik!u niejakiej Anastazji Gutowskiej z 
kynihiem śmiertelnym.

Dochodzenie pot eyjne ustaliło, żc w dniu 
13-go października w mieszkaniu dr Bngo 
rodztekiego zmarła pacjentko Gnlowska z u 
pływu krwi powstałego wskutek spędzenia 
płodu. Stwierdzono, ie  Itoęorwdziekl pobrał 
od swej parjentki 15 zł. oraz w zastaw, jako 
zabezpieczenie r.a resztę sumy zn ealileg, 
plerśrlonek I obrączkę. Po katastrofie lekarz 
usiłował zataić przestępstwo. Proponował nie 
Jakiemu leków* Mulerowi, aby ten zebrał tru 
pa do dorożki i zi wiózł go ao szpitala i tam 
oświadezyl, że Gutowska zmarła wT rlrodzc w 
domżre.

Sąd okręgowy skazał Bogorodziekiego na 
4 lata w*ęzirnia ie pozbawieniem wszelkich 
praw na 10 tal.

Sąd apelacyjny wczoraj karę więzienia 
zmniejszył do 2 lut. utrzymując pozbawienie 
praw j prawa praktyki lekarskiej na 10 lat.

(*)

K M M

M A J

1
Sobota

Dziś Filipa I Jakuta  
Jutro Zygmunta

Wschód słońca — g. 3 m. 42 
Zachód słońca — g. 6 m 49

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie z dn. 30. IV. 1937 r.

Ciśnienie 762 
Temp. średn. +13 
Temp. najw. 417 
Temp najn. +7 
Opad —
Wiatr północny
Tend. barom —  bez zmian
Uwaga —  pogodnie.

W I L E t i S K A
DYŻURY APTEK.

Dzis w nocy dyżurują następujące apteki: 
1) Sokołowskiego (Tyzonhauzowska 1); 2) 
Cbomiezewskiego (W. Pohulanka 25); 3)
M ejska (Wileńska 23); 4) Turgiela i Przed 
miiejskich (Niemiecka 15) i 5) Wysockiego 
(Wielka 3).

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka (An- 
tckolska 42); Szantyra (Legionowa 10) i Za 
Jurkowskiego (Witoldowa 221.

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel S(. 0E0RGES
W W I L N I E

Apartamenty, łazienki, telef. w pokojach 
Ceny bardzo przystępna

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. — Ceny przystępne. 
Ta afr fiy w pokojach. Winaa osobowa

M IEJSK A .
—  Uwagi wciewódzkie na marginesie 

nowego budżetu miasta. W  najbl ższym 
czasie władze wojewódzkie doręczą Ma 
gisłratowi swoje uwagi poczynione na 
marginesie nowego budżetu miasta. Uwa 
gi te zostaną zalecone do wykonania i 
będą rozpatrzone na najbliższym plener 
nym posiedzeniu Rady Miejskiej.

—  Komitet Rozbudowy. W  przyszl/m 
tygodniu odłędzie się posiedzenie Korir. 
tetu Rozbudowy m. Wilna. Komnet zaj­
mie się omówieniem tegorocznych horo 
skopów budowlanych i ostatecznie zor- 
jentuje się w możliwościach tinansowanie 
prywetnej inicjatywy budowlanej-

AKa DEMICKA
—  Zebranie Akad. Oddz. Zw. Strzeleckie

go odbędzie się w dniu 1-go maja br. (solo 
ta) o godz 19,30 w lokalu własnym (ul. Mły 
nowa 2 m 41) zebranie ogólne Oddziału. O- 
luscnoAć członków i kandydatów — obowiąz­
kowa.

SPRA W Y  SZK O LN E
— Egzaminy z zakresu szkoły powsze 

chne]. Inspektor Szkolny Wileński Miej 
ski podaje do wiadomości, że egzaminy 
nadzwyczajne z zakresu programu 7 -kia 
sowej szkoły powszechnej odbędą się w 
dniach od 10 do 14 maja 1937 roku. Po 
czą*ek egzaminów dnia 10 ma,a o godz. 
16-e' w lokalu publicznej szkoły powsze 
chnej nr. 1 w Wilnie, ul Żeligowskiego 
1. Do egzaminu mogą przystąpić os-sby 
które przekroczyły już obowiązkowy w'ek 
szkolny (14 lał) ł nie uczęszczały do szko 
ły powszechnej lub jej całkowicie nie u- 
Icończyły,

Zezwolenia na składanie tego egza­

minu udziela Inspektor Szkolny Wileński 
Miejski. Termin składania podań do dnia 
7 maja 1937 roku.

Jeżeli kandydat przekroczy! 18 iat 
życia, powinien również w podaniu zaz 
naczyć, czy pragnie być zwolnionym od 
egzaminu z rysunków, robół ręcznych i 
ćwiczeń cielesnych.

Taksa za egzamin z 7 klas wynosi 20 
złołych.

—  Koncesjonowane przez Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Wileńskiego Kursy 7a 
wodowe Stenografii Im. Komisji Edukacj* 
Narodowej w Wilnie przyjmują zapisy do 
pierwszej grupy od dn.a 23 kwietnia br. 
Całkowity kurs łrwa 10 miesięcy. Poczę'ek 
wykładów 5 maja rfc>. Bliższych szczegó 
łów udzielr codziennie za wyjątkiem nie 
dziel i świął Kancelaria Kursów Doksztut 
cających K. E. K. przy ul. Benedyktyńskiej 
2, drugie pięłro, w godz. od 10 do 13 i 
od 15 da 20 ej.

ZE ZW IĄ ZK Ó W  I STOW ARZ

—  Zarząd Koła Wileńskiego ŻOR., po
daje do wiadomości członków, iż w rocz 
nicę ogłoszenia Konsłyłucji 3-go maja", 
w myśl zarządzenia Federacji PZOO W i1 
no, delegacja Zarządów ZOR weźmie u 
dział w nabożeństwie w Bazylice, nasłęp 
nie defiladzie. Członków ZOR uprzejmie 
prosimy o jaknajliczniejsze indywidua'ne 
wzięcie udziału w uroczystościach.

ZEBRANIA I On .ZYTY
— Z Towarzystwa Przyjaciół Nauk w 

Wilnie. W  związku z nowymi zasadami 
pisowni polskiej we wtorek dnia 4 maja 
btei. r. o godzinie 19 (7 wlecz.] w gma­
chu Towarlysfwa Przyjaciół Nauk odbę­
dzie Się zebranie poświęcone prawidłowe 
mu wymawianiu w języku polskim. Rele- 
raf w lej ciekawej sprawie wygłosi prof 
dr. Jan Ołitębski. P-zew'dziana jest dys 
kusja. Wstęp wolny dla członków T-wa 1 
wprc- --1 -łych gości.

RO ŻN E
— Kolizje z przepisami administracyj­

nymi. W  ciągu ub. miesiąca na łeren e 
Wilna sporządzono przeszło 900 proto- 
kułów za różnego rodzaju pizekroczeni i 
przepisów administracyjnych Najwięcej 
prołokółów sporządzono za opiisłwo ł 
zakłócenie spokoin rv '-'icznego.

ZA BA W Y
—  Jutro zaLin, w niedzielę 2 maja rb. 

czeka nas mila, Zielona —  majowa zabawa
w cukierni Zielonego Sz rai a, urządzona 
przez Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet, 
na którą titńczace 1 nictańczące Wilno przy 
śle swoje urocze przedstawicielki i zacnych 
przedstawicieli. Początek o godz. 23-ej.

—  Yl ioisenną Zabawę Taneczną urządza 
Zarząd Komitetu Rodzicielskiego przy Szko- 
I j  Powszechnej Nr. t l  w dniiu 2 maja 1937 r. 
w salonach Kasyna b. kadetów przy ul. Ta­
tarskiej 5. Początek o godz. 20. Orkiestra 
Jazzowa. Wejście 99 groszy. Bufet obficie 
zropatrzony Ceny niskie.

Czysty docliod przeznaczony na kolonie 
letnie dla najbiedniejszej dziatwy tejże 
szkoły.

Zapraszamy Szanowną publiczność o jak 
najliczniejsze przybycie i poparcie tak wznio 
slego celu.

—  Dzisiaj spotykamy się wszyscy na 
dancingu wiosennym pod hasłem „Zaczy 
rumy się zielenić" Stud. Wydz. Sztuk Fię 
knych USB. w sali hotelu „Europa", Do­
minikańska 2, godz. 22.

Ceny bułki i mąki Pszennej
Starosta Grodzki Wileński w dniu 30 

bm. przy udziale Komisji Cennikowej 
Rzeczoznawców wyznaczył ceny:

Mąki pszennej 60 p-oc, w hurcie —

J4 gr. za 1 kg., w detalu —  50 gr. za 1 
kg., oraz bułki pszennej wodnej 85 gr. 
za 1 kg. i 4 i pół gr. za sztukę.

ara Kapłana w a właścicielka sJ- lepu spo 
żywczego przy ul. Suhocz za! icrala się już 
do 'on, u. kiedy drzwi się otworzyły 1 do 
gj jepu w.szeol przyzwoicie ubrany 1 solidnie 
wyglądający jegomość.

— ros zę o  dwie paczki tytoniu średniego 
tureckiego.

SkieDiku-ka wręczyła towar. Klijcnt polo 
t j ł  paczki do k eszeni. poczym zażądał jesz 
tur dwóch pudełek tutek „dwuwaflr Nr. 5“. 
‘'łaremnie szperała sklepiknrka po uółkach. 
Tutek n*e było. Wówczaj nabywca r-czygno- 
v“l z całej trarzakcjl. W yjął z ki-iszcnio- 

hn paczki tytoniu pot' vł je na ladę i opuś­
cił sklep.

ł‘rzyjizawszy się obu paczkom sklepi 
korka stwierdziła, że nie mają one tak śwlc 

wyglądu. Otworzyła jedną 1 przekonała 
1,1 > że poiła  ofiarą podstępu. Obie paczk; za 
miast tytoniu zawierały... słomę.

• pocieszenie p. K pianowe I możemy 
F "'edzicć, ie  nie jest ona pierwszą ofiaarą 

v "  f*ieku. Jak się okazuje, w mieście gra- 
SUJC ^akiś oszust, który w ton lub podobny 
®Posób zaopatruje się w tytoń.

* * *
.. się dowiadujemy, policja obyczajowe 

zł.* wf, waja w y» iinie potajemny dom sclta 
**k. 1 resj gdzie mleścit się ten przybylek 

»mUo et" nie podajemy. Możemy niA imiast 
wymienić nazwisko jego wiaśc.eiclki. Była 
o niejaka Laluszyńska Wmau lala gośeiom, 
.e przychodzę do niej same „przyzwoite pa­

nie t  towarzystwa". W nzrczywislnścl zaś an 
Ęażowau kobiety „kontrolne", które pod jej 
r»zyserją udawały „dobrze wychowane" pa-

| mc a naiwni bywalcy dawali się nabrać 1 nic 
bardzo wygórowanie sądzili o obyczajowości 
naszych pań, co jest wielką zresztą niespra­
wiedliwością.

Juk wykazuje bowiem siałysłyka urzędu 
oLyczaiowcgo, Wilno Jest tym Jedynym wtęk 
Bzym miastem w PoLscc. w ' tórym ilość ko­
biet kontrolnych etąglc spada i w którym no 
tujt się najmniej przestępstw przeciwko o- 
by cza jowości.

* * *
W związku z dalszym docbodzenłcm ~t 

sprawie tajemniczych kriiiłzleży w firmie „Re 
ziuohurt", o czym donosiliśmy wczoraj, eo- 
stal wczoraj osadzony więzieniu na Łukisz 
kf.ich jeden z pracowników firmy, Bukszł. fil j 
ni zostali zwolnieni.

* * #
Wczoraj donieśliśmy o nowych „zarob­

kach" pana Wdlhelma Uszytiy. Obecnie do- 
w.adnjemy stę uzupełniająco pewnych szezi 
gółów które cbarnkteryzują jego „działał 
ność".

Nie należy sądizić. że wystarczy klientowi | 
pokazać jakiś plac, lub dom, by iainten o-l 
razu otwierał kieszeń i opłacał zaliczki. Trze 
ba udowodnić, żc sic jest właścicielem ma­
jętności. Uszyłlo „udowadniał" to wyrokiem 
so lu  polubownego, zatwierdzonym przez sąd 
w W7ilnle, co naturalnie nabywcy wystarcza- ( 
te

Otóż Uszyłlo fałszował wyroki sądu polu 
bownego. Układa! tekst wyroku, że ten pan, 
na pokrycie zaległości p. Uszyłlo ustępuje mu 
swój plac położony w tym a tym punkcie.

1 tych. a tych rozmisTÓw i t. d- Nustępi 'c U- 1

szyito przycl-mltii! do Sądu zatwierdzał u- 
raędowo wyruk fikcyjnego sądu polubowne­
go

W’ laki to sposób sprzeda! on p. Renige- 
rewej pewien plac, pobierając tytułem zalicz 
bl dwa tysiące złotych. Przypuszczalnie ilość 
oszukanych jest większa.

Co się tyczy bohatera tej afery, to ukrywa 
się ou padał.

* * *
22-Ictnia Jadwiga Jodko, zaniie.szkt.lfa 

przy ul. Flisowej 2 usiłowała wezr.rai pozba­
wić się życia przy pomocy .Jtaraklri". Des 
peratka tr.nlala sobie ranę nożem w brzueh 1 
usiłowała podagnać nóż w górę.

Wezwano kn-etkę po 'nw!«, która prze­
winiła desperatkę do szpitala. Przyczyna za 
nuichu snmobójczego były nieporozumienia 
rodzinne,

* * *

Bywa, że przyjaźń kończy 6lę na dnie kie 
liszka. Bmn! aw Mark’cwlcz (Przyiaiń 7B1 
gdy spo'kał wczoraj wieczorem JuFann Jed 
■inrzcwskicgo, z którym onzeby! razem wal­
ki frontowe, nie posiadał się z radości. Dal­
szy ciąg Idylli nastąpi! w knaiDic. Popijano 
sribłe t wspominano dawne dzieje

Wreszcie, kiedy p<-źyjaciole mieli już s», 
bie pójść wynikła jakaś sprzeczka. Wkrótce 
z przyjaźni nie było śladu. W ruch poszły bu 
triki, noże, widelce, a w rezultacie obaj zne 
I fili się w ambulatorium pogotowia ratu'’ko 
wego, pyłzie sanitariusze nie mn'n m!eii V'o 
potu gr-zy „uporządkowaniu" poklereszowa 
nyeh twarzy pruyjaeiół, którzy utopili przy­
jaźń na dnie kieliszka. (c).

NOWOGRÓDZKA
—  Camera obscura. W Nowogródku wy- 

chcdzikj od czasu do czasu czasopismo p. t. 
„Gazeta Nowogródzka" ledagowana n.emai 
w caiości (razem z felietonami i odciaikiem 
powieściowym) przez p. Romualda Kawalca, 
prz.eibywającego stale w Czcrniowcach (Ru 
raunia). Z dniem 1 kwietnia rt>. czasopismo 
to przekształć ilo się w „Gazetę Polską Ziem 
Północno-Wschodnich" z siedzibą w Nowo­
gródku. Miał to być dwulygodniik, Ty mcza 
sem ukazał 6ię iylko jeden numer z zapowie 
cizią, że wobec rozszerzenia ram pisma i 
zw;ększenia się poczylności, zasięgu, wpływu 
etc., słowem wobec tego, że pismo jest nie 
zwykł rozcliwylywane i czytane, następuj' 
nnnieir ukaże się... aż 1 lipca rb.

Tymczasem naczelny redaktor i wydawca 
zakładać będzie wTe wszystkich miastach 
z!em polnocno-w'schodi ich, a więc w Piń 
sku, w Grodnie i w W ilnie swe oddziały.

Ano, powodzeń a...
—  „Stefek" nie miał nowcdzcma. Właści­

wie sam „Stefek" jako aktor p Surowa miał 
powodzenie ta.k, jak i inni ak'oizy, mimo że 
braki w charakteryzacji aż nad!o rzucały się

oczy. Sztuka nie pociągu la publiczności. 
Frekwencją — zaledwie sto ki’ka osób.

Tymczasem „Nowego Tarzana", wyświet
l. nego w kinie przed przedstawieniem, oglą­
dało bardzo wielu.

Na marginesie trzeba zaznaczyć, że wię­
cej uiż dwa w miesiącu przedstawienia nie 
mogą w Nowogródku liczyć na większą frek 
wencje. N:i-ieden nowogródzki i,n siedząc w 
pustym rzędzie krzeseł musi się mocno ru­
mienić i współczuć artystom dobrej wob.

—  Czy n&,a^izie tak? Od kilku dni leje w 
Nowogródku jak z cebra, słowem zimno i 
dżdżysto. W  czwartek ulewa «. wichurą do­
szła zenitu, to znaczy była burza deszczowa. 
Jak to dobrze tam, gdzie stonko świeci, pta 
siki śpiewają, kwiatki pachną...

— Sprostowanie. W  felietoniku „Odświe­
żenie miasta" zamieszęzonym dnia 29 uh m. 
w wierszu 17 winno być. „Niestety tych 
świadków wzywa się czasami na rozprawę 
po kilkadziesiąt —  kobiet i mężczyzn".

L I D Z K  A
—  Bułka znowu potanieje. P ized  kilku 

dniami slarosła lidzki w prow adził na te ­
renie pow iału now y cennik na ariykulv 
sp ożyw cze. Z osłały zniż. ceny na chleb, 
makę. kaszę, bułki i kawę. Kilogram chle  
ba razow ego koszłuje o b ecn ie  23 gr., py  
Iłow ego  —  30 gr., 1 kg. bulki pszennej 
na w odzie  85 gr., przy czym od  dnia 1 
maja bułka ps*snna potanieje jeszcze  o 
5 groszy na kilogramie.

— Zebranie cKlonków Kasy Slcfczyka w 
Bicniuloniach. W  świetlicy Zw. Strzelec] iego 
w Bieniakoniach odbj !o się 25 kwietnia ze 
brane cztonków Kasj Spółdzielczej Stefczy 
ka

Na zebraniu byt obecny i przewodniczył 
sen. Władysław Malski Po odczytaniu spra 
wozdaniiia z ostatniego walnego zebrania, o- 
raz sprawozdania Rady Nadzorczej, omawia 
no sprawę skreślenia dtugu spółdzielni „Roi 
nik“ w Lidzie. Ponadto przeprowadzono uzu 
pelr.iające wybory do Rady Nadzorczej, do 
której zostali wybrani: prezes — Malski Wf. 
i zastępca prezesa — ,Kiersn,owski Gustaw.

— Zebranie Kółka Rolniczego w Wereno- 
wle. W  lokalu zarządu gminy w Weretiowc 
odbyło się zebranie członków Kółka Rolni­
czego przy udziale około 50 osób. Na zebra 
n:u by i obecny instruktor rolny łan Podcza 
siak, który pod/k reślil potrzebę zorganizowa 
nia się rolnictwa, tworzenia gospodarstw 
wzorowych i konkursów rolniczych.

Dyrektor Żydowskiego Międzynarodowe 
go T-wa Popierania R (lniclwa odwiedził WTc 
renów,

26 kwietnia w Warenowie została dokona 
ra  lustracja żydowskiego rolnictwa i sadów 
nictwa przez dyrektora Żydowskiego Między 
narodowego T-wa Popierania Rolnictwa w 
Paryżu, który przybył do Werenowa wraz z 
sekretarzem tego* T-wa i przedstawicielem 
oddziału T-wa na Polskę, mieszczącego się 
w Warszawie.

T-wo to subsydiuje rolnictwo 1 sądowni 
ctwo żydowskie w Weremow-e.

— POZAB W LIDZIE. O godz. 3 w nocy 
29 ab. ni wybuclit pożar w domu mieszkał 
nym, przy ul. Rajskiej 86 — Stanisława Ba 
lo.szcwiczii.

Oddziały straży miejskiej Kasta!*' już ca 
ły budynek drewniany w plom enlach,
P /ar rozszerzał się * błyskawice* ■ szybko* 
rlą natrafiając na la.w< palne ma!c id y . Ak 
cła paszen’a pożaru pr-.-ciągnęła się do rana

Dom doszczętnie sp!oivt. Poszkodowany 
oblicz/, straty ra 701 zł.

Jako podejrzany o umyślne wzi.lecenle 
pnżci u został aresztowany Antoni Balaszc- 
wic" (współwłaścicieli

Spalony budynek miał być u dniem l  ma 
ja br. z n ie s io n y  jako rażący nieestetycznym  
wyglądem.

BARANOWSKA
—  INSPEKCJA W ICEWOJEWODY W 

BARANOWICZACH. Dnia 29 bm do Ba 
rarow.cz przybył wicewojewoda nowo­
gródzki Kaczmarczyk, który po odbyciu

P i r D  1 0
SOBO IA , dnia 1 maja 1937 r.

6,30 — Pieśń. 6,33 — Gimnastyka. 6.50 — 
Muzyka. 7.15 — Dziennik poraany. 7.25 — 
pTOgram dz. 7,30 — Informacje j giełda roln. 
7.35 — Muzyka. 8,00 — Audycja dla szkół.
8 10 —  Przerwa. 11,30 — Aud. dla szkół 
11,57 — Sygnał czasu. 12,03 — Powitanie wy 
cieczki bułgarskiej. 12,08 — Polnourri opt 
retkowe. 12 40 — Dziennik południowy. 12 50
—  SkTzynka rolnicza — prowadzi Aleksan 
der Przegaliński. 13,0 — Koncert życzeń. 
14,00 —  Przerwa. 14,30 — Jak brat — słu­
chowisko E. Zarembiny. 15 00 — WLadomoł 
cl gospodarcze 15,15—Albert Ketelbey. 15,25
— Życie kulturalne 15,30 — T« i owo - no 
wela Bolesława Prusa. 15,40 — Program na 
r.,edrielę 15,45 —  Koncert chóru gimnazjum 
E  Orzeszkowej i Ad. Czartoryskiego pod 
k er. Jadwigi Żylkowej. 16,05 — Opieka pań 
stwowa nad turystyką —  pog. wygi. Fryde 
ry k Łęski. 16.15 — Robotnik polski w walce
0 wyzwolenie. 17,0 — Transmisja rabożeńs* 
wa z Ostrej Bramy. 17 50 — Przegląd wy 
dawnictw. 18 00 — Pogadanka. 18,10 — W  t 
doiności sport. 18.20 — „Dwie stolice: W il­
no i Kraków" napisał Antoni Gołubiew. 18 50
— Pogadanka. 19,00 — „Kobieta w służbie o' 
czyzny" opr. S. Moszczeńskiej. 19.30 — Ze 
sjx>ł Stefana Rechonia. 20,5 —  Mikto Sanę"
— 15 letni skrzypek bułgarski. 20,30 — Nu 
wości poetyckie. 20,45 — Dz:pnnik wiecz. 
20,55 — Pogadanka. 21 00 — Koncert. 22.00
— „Psychoanaliza" humoreska Józefa Czyś 
cicckiego. 22,30 — Muzyka taneczna. 22,55— 
Ostatnio wiad. 23,0U — Tańczymy.

TEATR i MUZYKA
TEATR M IE JS K I NA POHULANCE.

—  Gościnne występy STEFANA JARAt-ZA 
z zespotem Teatru „Ateneum". W  dr >u dzi­
siejszym w sobotę wieczorem o godz. V 15 
rozpoczyna gościnne występ** w Teatrze Miej 
sl. m na Pohulance Stefan Jaracz wr„z z ra- 
tym zespeiesn Teatru „Ateneum" w jed ej z 
najlepszych komedyj geniusza lealru Moliera 
„SZKOLĄ ŻON". Stefan Jaracz wystąpi w 
jednej z największych swoich kreacyj w rc3 
Arnolfa, Na gościnne występy Stefana Jars 
cza zuiż.ki i zniżkowe ki .ony nieważne.

—  Zmiana świątecznych popnYiinlowyeli 
przedstawień po cenach pomagam owych. 
Jutro w niedzielę po p*łud.iiu o godz. 4,15 
zr.stanie odegrana sztuka J. Rewala „S I  E 
FFK ". W  poniedziałek po południu o godz. 
4.15 po raz o-stałni arcvdzielo literatury Juliti 
sza Słowackiego „M AZEPA

TEATR „LU TN IA ".
— Występy J  KU LC ZYC K IE J. Dzisiejsza 

premiera. Będzi° to operetka Ilirscha „TAN­
CERKA Z AND ALUZJI", która od-aacz: s.ę 
lekkością i bezprelensjenailnościa. pos: da 
przy tym wiele satyry i akturinosci. I jrą 
południa ognistą tancerką z Andaluzji bę 
dzie Janina Kjlczycka

  Pl)TK«!udnlóv kl świąteczne w „1 ulr i".
W  niedzielę i poniedziałek po «*«ach pre- 
ragandowych os!a'"i raz grana bę*. e op. 
Gilberta W ŁADCZYNI f U ML .

  W'ystepy BespOtu baletowego „MŁtNA
KA" w „1 u tn k  5 i 6 maja słyr- y na calv 
św at hinduski zespół baletowy Mc.nka da 
dwukrotnie swe oryginalne pokae* taneczne 
w W ,  sijch szatach przy Iźwiekrch orygi­
nalnych inslrumentów i melodvj hiwdu&kic

. Kon-ert laureata M. Mai«eżyńsł'“ T m 
w „Lutni". 7 maja odbędzie s * recital fo'- 
tep-unowy W1TOT DA M ,ŁGU7 T -S8 IFG ( 
lińrea-a ostatniego konkursu Cfic^aawskie
go w YYąrszawi" .

— „ZSmJgty ptak" w „Lutn i". W j .edzielę
1 W p<n'pdziaVk o E c h .  12.15 w poł. grana, 
będz'e bajka dla dzieci według G mma opr
cowana scenicznie prze* Kisie-
lc „  ioza p. t. „Złocisty ptak".

TF-ATR „NOW OŚCI".
  Wielkie widowisko -jwlowe p. 1

„Ś M IE JEM Y  S IE  W SZYSCY"
Na czele zesp*’u BarKtra Halhn wika. 
Codziennie dwa przedstawiwia o godz-

6 m. 30 i 9 ni. 15.

DZIS W  KINiE „PAN".
premiera najpiękniejszer-o * do łych 

czas wyprodukowanych polskich umów 
w 1937 roku. Pierwszy film polski przezna 
czony dla zaaranicznych rynków zbylu 
„Dyplomatyczna żona". Szczegóły w 
ogłoszeniu na osłatniej słronłe.

Strzelanie w mafkach
W  niedzielę 2 maja rb. nc strzelnicy 

na Pióromoncie rozpoczynają się propa 
gandowe zawody LO PP słrzelanie w mas 
ce przeciwgazowej. Losowanie sianokos 
i dni strzelania odbędzie się o godz. 8 
rano, po czym wylosowane zespoły baz 
pośrednio przystąpię do slrze‘an.a. Z a ­
wody mają łrwać do 9 maja w łączńe. 
Zawodnicy indywidualni mogą się zgia- 
szac bezpośrednio do b>ura zgłoszeń na 
strzelnicy, które również zoslame zosta­
nie uruchomione od rana dria  2 maja.

WiFnlanki ozdabia{cie 
kwiatami okna I oalkony

konferencji ze starostą powiatowym, do 
konał Inspekcji poszczególnych refera­
tów starostwa. Około godz. 17 wkewo|« 
woda wy|eehał na Inspekcję gmir w "J* 
sklch. W  dniu 30 kwletn'a wicewojewo­
da Inspekcjcnował Komendę Pnw P°H 
cji Państw- zwiedził szpital, rzeżrlę mief 
ską, fabrykę wyrobów mięsnych „Kres* 

! ekłoorl" I In.



„KURJF.R WILEŃSKI" 1 V. 1937 r.

R ozryw ki umysłowe
Termin nadsyłania rozwiązań 10-dn'j 

4vy. W  losowaniu nagród bierze udz ał 
nadsyłający rozwiązanie choc:azby ,ad ■ 
nego zadania. Oprócz fego wyirwałym 
będą przyznawane nagrody miesięczne 
za największą ilość punktów Wyniki kon 
kursu autorskiego podamy w następnym 
numeize.

Pragnąc dac rozrywką więcej i mnie) 
taawansowanym w rozwiązywaniu będzie 
my zamieszczali na początku działu 2—3 
zada**m łrudrdujsze, nast *pnie łatw.ejsze

NA POLSKĄ MACIERZ SZKOLNĄ.
eLminatka *)

1VSr64 aećstyeh świata, my w Niepodległej 
święcimy *te dcii Trzeci Maj, 
wracamy myślą w masy od legie..
To świąt* dl* nas iw ój trzeci mat

A jedeaaśrir uczcić należy
tan dz:eń, złocący kart dziejów bieIŁ.i ;
Nie bądźmy głusi na zew Macie-rzy 
i złóżmy £terw«*zjr dwyi wzniosły celi.

Jedyny bconam osmy, t>y zgnębić 
analfabetyzm tkwiący wśród m u , 
wziąć się do eswartej szkół, sił nie szwędzlć, 
aby gorzała oświaty jaśól..

Pięć »kąp*łv — zurodnlą, mój przyjacielu 
Włee dztś na Macierz datków nie skąp 
g jy l grosz Twój dziesięć być tym dla wielu, 
pr ym dla ciemności Jest światłavgn«p.

s^rj
N*ecb do W a j siedem elliptnatica 
I  szybkością, |aką dziewiąty mŁnlt, 
^tluczem" otwiera 5,ę ta zagadka.
,% ‘uew- —  towarrpskJui związkiem się swiel

„Rex“  [ezł. ki. az.)

*) Z liter: a— I, Ib—3, c— 1. d—ł ,  *—*, 
V " 1. i— 1, j— 1, k—9, I—3, na— 1. n1—1. o—9, 
#—3, t— 1, a—4, w—1, y— 1, z- -1 należy zło 
t j l  azukaae wyrazy, które w treści cli min st 
ki zastąpćoae są Perkami Po wpisaniu tych 
wyrazów kolejno oraz wyel.mimowaniu liter, 
wchodzących w skład wyrazu („klucza"), o® 
paciającego związek towarzyski, pooestale II 
tary dadzą a t n  rozwiązanie.

ZGUBIONA SA K IEW K A  p /p ?
(5 punktów)

Pew»ą osoba zgubiła sakiewkę, z 29 — 
g. a >owk iml. Nie wie dokładnie ile monet 
Mwierałą, pamięta, że było mniej niż 20 zł.

Licząc zaś po 2. po 3 1 po 5 otrzyroywa 
tą jedną monetę luźną. Gdy zaś przeliczyła 
go 7 monet, nic jej nie zostało. j ■’ J  

Ile plniedzy było w woreczku.

t~H- ' >
* TEST4M EN T ARABA 

A - k (3 punkty).
Arab' ubierając zosławił 5 synom st ido ko 

ni składające się z 31 sztuk 1 rozkazał tak 
podzielić, by każdy młodszy ofrzvmał 2 razy 
mniej od starszego. (Między braćmi nie było 
bliźniąt),

W  jaki sposób dokonano podziału.

a a a a
a a f f

1k 1 1
m o o r

Z podanych liter ułożyć 
wyrazy j  podanych zna­
czeniach: 
lj Półwysep
2). Imię skandynawskie
3) Droga tkanina
4) Szabla (wspak)

H  w n  M H W

M NO ŻEN IE L IT ER O W E
(4 punlily).

a b c d 
e f

g e a b 
f h b g

h e d d b

R E B U S IK
(5 punktów).

prędko, las, dom 
Warszawa, przapaść 100 ki

SZARADA
(3 punkty).

Pierwsze — drugie jest komnatą.
Drugie —  ireccic nuty dwie.
Trzecie —  eB.caitc —  jeśli spotkasz 

Ratuj okręt — będzie źle 
Bitwą całość jest pamiętna,
Gdzie spotkała Persów klęska.

PYTA N IE  REDAKTORA.
Ile nadejdzie rozwiązań?
(Za trafną odpowiedź — nagroda książ­

kowa),

ROZW l VZANIE ZADAŃ 

cąmleszceonych w K. W . e dnia 18 IV. 

LW lta j wiocnno —  Powrót qo życia. 
Szarada — tkanina. ( '
Łamigłówka —  zwiedzajc’o Wikto. 
Wizytówki Organista 

Agronom 
Redaktor.

ZADANIE ASTRONOMICZNE.
Bazyli urodził się dnia 29 Iutgo, czyli 

obchodzat urodziny co 4 lata. Jednak po swo 
im urodzeniu się obchodził po raz p.orwszy 
w 1904 r.. gdyż 1900 rok nie jest przestęp­
ny. Stąd otrzymał nie 11 tysięcy, lecz tylko 
10 tysięcy fiauków.

Saarade. Otrzymuje *ię wyraz „Szarada". 
Pytaale żarcik. Ręce są zaimkami, gdy są 

wy- -my— te.

RO ZW IĄZAN IE ZADAŃ 
i  „F  W ." z idrla 18 IV . nadesłali a Wiłna.

P. P .1 Alberg, Cedc -L-aum Cereniewieżo­
wa, Gzepulkowska, Juchniewicz, Korzon E „  
Jeśkiewicz M , Klemmowa E., Kozubska W., 
Kurzawra A., Matwiejów P.. Niedzielska N.. 
A-anonajtis A.

Z poza W ilna nadesłali:
PP.: Brzezicka A. z N. W ilejki.
Mlrono wkzówna A. z Ghożowa. 
Pleskaczewsk’ J. z Żupran 
Rrzybyłowska z Woslakiszek. 
Stronczakówna E. z Nowogródka. 
Gudanowa IV. z Lidy.
Szubertowa S. z Duksrt.
P. Tywański z Lipryiszek V Lidy. 
Terlicki ze Swięclam.
Nagrody przez losowanie otrzymali: p 

Kltmmowa z Wilna. p. Terlecki ze Swięcian 
1 p. Tywański z LJpniszek k. Lidy.

Po ucieczce żony
rzucił się pod koła pceiapu

Tragiczny wypadek wydarzył się wczo 
/», rano w pobliżu przejazdu kolejowego 
Bobrujsklego.

W  chwili ,kiedy zbliżał się pociąg nto 
torowy, wbiegł nagle na tor jakiś męż­
czyzna I rzucił się pod koła. Przechod­
niom oddech zamarł w piersi Jeszcze je 
den ułamek sekundy I z desperata pozo 
stałaby miazga. Na szczęście maszynista 
nie stracił zimnej krwi I zauważywszy co 
się dzieje gwałtownie zahamował pociąg,

który wprawdzie najechał na desperata, 
lecz nie zmiażdżył go. Mimo to odniósł 
on cfeżkle obrażenia nóg. Został przewie 
zlony przez pogotowie ratunkowe do 
szpitala. Był to 34 letni Wacław Puciun 
(Popławska 13). Życiu jego niebezpie­
czeństwo nie g.ozi.

Puciun twierdzi ,że usiłował popełnić 
samobójstwo z rozpaczy po opuszeienću 
przez żonę. (ej.

hajpotężniejszy film doby obecne'

CZAROWNICA 
Z SALEM

 ̂ Claudette COLBEPŁ
Już w  tych dniach w kinie

aLSąap.-ld': .'S

Dziś premiera
najpiękniejszego z dotych­
czas wyprodukowanych pol­
skich filmów w 1937 roku.

Pierwszy film polski
przeznaczony dla zagra­
nicznych rynków zbytu

D Y P L O M A T Y C Z N A
Ż O N A Mlecz. Ćwiklińska, Lena Żelichow- 

sKa, Jadwiga Kenda, Helena Gros- 
cówna, A9. Żabczyński, Ico 3YM, 
Michał Znicz, i. Leszczyński i In.
T A Ń C E  L O D A  H A L A M A .

Przy zrealizowaniu filmu brał udział wyszKoiony sztab zagranicznych 
techników i fachowców. ŚWIETNY NADPROGRAM

SU

i i w s g a  R o d z i c e  i P ^ i c .c i !
TylKo dziś w sobotę o godz. 2-ej , . 
i j u t r o  w niedzielę o godz. 12-ej 

ulgowe seanse dla wszystkich po cen. zniżonycn

S  H  I Si
Tempie w cudownym 

filmie n BOGATE BIEDACTWO"

U l  f  I W  "6H I Dziń począteK 0 2e*
™  J  1 n \ F i l m  dla  w s z y s t k i c h .

Chuda stara szkapa, staroświecki wóz. 
podchmielonych gości na hulanki wiózł...

DOROŻKARZ
nr. 13

Zabdwnd komedia, pełna życia, werwy, beztroskiego śmiechu, w opracowaniu
„Speca* humoru Wiecha.

W roli „Dorożkarza mimowoli" S t a n i s ł a w  S i e l a ń s I J ,
w pozostałych rolach A ndrzejew ska, Ćwiklińska, Żelichow ska, C y b u l i  , 
G rabow ski, Skoneczny i Inni. Nad program; DODATKI.

L U K I
Wki ótce ROZA osnuty na tle nieśmiert. utworu

St. Żeromskiego
reż. Józefa Lejtesa. W roi. gł.J Irena Eichlerówna, Zacharewicz, 
Samborski, Stępowski, Żelichowska, Jaracz, Znicz, Cybulski i inni
a  1 1 nu a  ■  A  i * I Najnowszy film o rozgłosie świat. qenia'n. reżys-r* R. n£ C la ln

UPI0R ą* SPRZEDAŻ
W roiach główn.: Najpięknieisza ameiyUanka Jeart* Parker I ula'., knniet Robert uun it 

Nad program1 Kolorowa atrakcja D lsney’ a l aktualia _ _ _ _ _ _

fWiATGWDj e  Czarna perła
W roi. cjł.i Egzotyczna gwiazda RERI, E. BODO, Żelichowska. Brodniewicz, Znicz i Inni 
Niebywałe napięcia akcji. Niespotyk. przepych wystawy. NfiD PROGRAM: ciekawe dodatki

S  Kały marynai z
W  roi. cló vn.: Marla Bogda, FranciszeK Brodniewicz, G rossów na, Fertner, Conti
Nad progwn UROZMAICONE DODATKI. I*<h-z. seans, o 4-ej, w nleclz. I św. o 2-ej.

Modre gwarantowa­
ne O BUW IE wizyto­
we, spacerowe, aziur- 

kowan*, sandałki. 
Wytwórnia

W. NOWICKI
WiSno. Wielka 30 

Nowości sezonowe.

Pomagam
w nauce uczniom I 
eksternlstom z kursu 
gimnazjalnego. Wa- 
unkl przystępne, na­

uka solidna’ Łaska­
we zgtoszenia: z. Do­
broczynny 2-a m. 7

pirzygotoWT!. dcświadczony t>. uauci 
giro-, yr ląLrosi* programu n mego 
1 da megu tppu glmn Specjalność: poC 
■Id, mat ima tyka. fizyka, przyroda 
Nauką solULi.' OpilaU przystępna. 
Zglcłz. nia tlo redakcji ,Kur:era W - 
lećjk ego" po godz. 7,30 wiecz. lnlb 
telefonicznie ar. 4—84. pokój 45, od 

go*Jx VI rano do 7 iriecŁ

MIESZKANIE
6 ookoi z kuchnią, 

cieple 1 suche, 
ze wszelkimi wygo­
dami. nadające slą 
na klub, szkołą l t.p. 
— do wynajęcia — 
Bakszta 10 dowiedz 

slą u dozorcy

AKUSZERKA
M a r 1 a

L a k i e r o w a
Przyjmuje od 9 r«n« 
do 7 wlecz. ul. J, Ja­
sińskiego b—  1& róę 
Ofiarne] (ob. Sądu)

Potrzebne
mieszkanie 6 pokojo­
we z wygodami. Po 
żądane w osobnym 
domu z ogrod-m. 
Zgłoszenia przyjmuje 
admin. Kurjera Wil.

MIESZKANIE
4 pokoje z wszelkimi 
wygodsml w pałacy­
ku z ogrodem-par­
kiem do wynajęcia 

Dzielna j6

MIESZKANIE
2 pokoje z kuchnią, 
wodociąg, kanalizacja 

do wynajęcia 
Popławska 31—10

Sprzedaje się
Pi-rtC 400 s. pi ty ul. 
Piłsudskiego. Wiado 
mość: Po-towa ,4—4 

godz. 4—5

C j  sprzedanK

k i o s k
rozmiaru 160 X  24ć 
solidnie wykonany 
nadaje sic, do lnt« 

resu handlowego, i 
Dowiedzieć się: Wilno 

ul Królewska 4 
zakl, fotogr .Fotcgór* 
od 9 rano do 9 w.

SPRZEDAM
na dogoonuch warun­
kach za 3000 zł. do 
mek 1 pokó) z kuch 
mą I 5000 mtr. kw. 
ziemi przy strumyku 
w Kropiwnlcy naprze­
ciw maj. „MarWucie", 
obok toru kolejowej 
pół oodziny droał o<f 
Ostrej Bremy. Dowie­
dzieć się: ulica Sybe­
ryjska 19 rr 1, od B. 

3 ej do 5 ei Dp.

L E T N ISK O  
— pensjonat w maj. 
Kamionka, półtora 
kim. od st. Kamion­
ka kolei Wilno—Mo- 
lodeczno. Las. rzeka 
Zgłoszenia: p Ostro, 
wlec k/Wilna. Ludmi­

ła Maiwiejewowa

Wiadomości radiowe
SZUKAMY WIOSNY!

Wycieczka radiosłuchaczy za miasto.
Jufro w niedzielę 2 maja wyrusza o 

10 rano wycieczka tvch radiosłuchaczy, 
którzy mają już dosc spędzania świął 
wśród murów miasła i szukają wiosny, 
słońca, wolnej przestrzeni i swobody. Spe 
cjalnie dobrana łrasa poprowadzi na 
przestrzeni 12 kim. przez niezwykle urcz 
maicone i piękne okolice. Udział bezpłjf 
ny. Powrót około 3 pp. Zbiórka w odpo 
wiednio wygodnym obuwiu i odzieniu 
przed wieżą kościoła św. Jana lub przy 
moście Zwierzynieckim.

P O W IT A N IE  B U Ł G A R S K IE J  W Y C IE C Z K I 
I  W Y S T Ą P  SK R Z Y P K A  B U ŁG A R S K IEG O  

W  RADIO.
Do I5olski przybyła wycieczća nauczy­

cieli i mlodz/ieży bułgarskich szikół średnich 
Na przywitanie zagranicznych gości kilka 
serdecznych słów wygłosi w studio radiowym 
dnia 1 maja o godz. 12,03 pi zewodniczący 
Waiiszawskiego Kom W ykon. Przyjęcia, na 
czelnik Ignacy Górecki. Tegoż d ira  o godz. 
20.05 wystąpi przed polskim mikrofonem 
15-Ietni skrzypek, Mikto Saber. Rutgarski a r­
tysta wykona m. in. Rapso jię Bułgarską O 
Yladigorowa, czołowego kompozytora swego 
kraju.

RO LA  K O B IE T - W  W A L K A C H  
O N IEPO D LEG ŁO ŚĆ  

Audycja dla Pniaków z zagranicy.
Gdy sięgniemy myślą wstecz w odległą 

IilBlorię naszego kraju spotkamy w różnych 
epoikach postacie kobiet zasłużonych w stuż 
Lie Ojczyzny. Im iona tych bohaterek stały 
s'ę dziś symbolem, wzorem, do którego upo­
dobnić się siara każda kobieta polska, słu­
żąca Ojczy7lnie. W  obecnych czasach gdy nie 
potrzebne już są ofiary krwi, lecz pokojowa 
wytrwała praca nad podniesieniem poziomu 
życia zbk>ronvego, koibieta polska stanęła rów 
nież do tej pracy, wnosząc do niej, |a(k daw­
niej cierpliwość i zapał. Audycja dla Po la ­
ków zagranicą dn. 1 maja o godz. 19,00 rmif 
nięcona jest temu tematowi. Wstęp do audy 
cji wygłosi Stefania Moszozeńska, następni* 
nadany zostanie obrazek słuchowiskowy w  
opracowaniu Ireny Dehnelowny.

FR A G M EN T  M IĘD ZYN A RO D O W  Y C II 
Z A W O D D W  T EN ISO M  YC II 

idla rad.m lu> na zv.
Dn:a 1 maja o godz. 18.15 rozgłośnie Po l 

skiego Radia nadadzą dlla amalorów alrakcyj 
*( octowy cli fragment Międzynarodowych Za­
wodów Tenisowych rozgrywających się mię 
dzy Polską a Francją na terenie Warszawy.

DOKTOR .MED.
J. Plolrcwtcz* 
Jutrzenkowa

Ordynator Szp SawJoz
Choroby skórne, 

weneryczne kobiecą. 
WllolUka 14, tol 1 i «4 
Przyjmuje od 5—7 v

DGKTÓB

Zeldowla
Chor, skórne, wene­
ryczne, narządów me­
czów. od godz. 9—  I 

I 5 S w 
POKTOB

Zeldoviczovi
(horoby kobiece, 

skórne, weneryczne, 
ni ządów mocznwjdi 
Od g idz. ’2- 2 I 4—7 
vla< ul. WtieAska JK 

m J,  tel. 2-77.

DOCTÓ*

ZAURMAN
choroby wenerycyne, 
skór. I mocoit. flowe 
5zopana 3, tw 20 74 
Ppryjm. 12—2 l 4—1

AKUSZERKA

S m ia ło w s k t
oraz fiabinaf Ktiae 
tyoz. odmładzanie at* 
ry, usuwanie zma se> 
aaak, „ągrów, piegów, 
brodawek, łupieżu, 

usuwanie tłu cm i  
bioder I brzucha, kre 

my odmiadzają a  
wanny elektr,- elefr 
tryzac<a. Ceny prtj* 
Stąpnę Porady MZpSl 
tne. Zankswa i®—®
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